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Lwów, Soso'a dnia 26. Lutego 1921. 


Rok XXXIX. 


PRENUMERATA: 


Miesięcznie we Lwowie 

90 Mmk., z dostawą do do- 

mu 100 Mk., z rrzesyłką 

w Polsce 105 Mk.,w innych 

państwach 150 Mk. — Za 

zmianę adresu dopłaca się 
3 m fki. 


Cena E M 
numery a 
Konto czekowe P. K. O, 


140.361. 
Reklam:cje otwarte wolne 
od opłaty pocztowej. 


wychodzi codziennia o goczinie 6 rano. 


Li 
ę a 
Cezy ogłoszeń: 
Ogłoszenia miejscowe (Iwów- 
skle) za 1 wiersz |nonparelf) 
5 Mk. „Nadesłane” i Nekrologi" 
15 Mk., na 1. koiumnie 50 Mk., 
przed kroniką 30 Mx., po kro- 
nice komunikaty 25 Mu. Dro- 
bne ogłoszenia za słowo 3 Mk. 
Ogłoszenia zamiejscowe (po- 
zaiwowskie) za ł wiersz nonp. 
6 Mk. Nadesłane i nekrologi 
IAMk.,n 1 kolumnie 40 Mk, 
pized kronikż 60 Mk., po kros 
nięe I komunikaty 30 Mk. Deo- 
bne ogłoszenia ra słowu 2 Mk. 
Paski na kolumnach teksto- 
wych po cenie „Nadesłanego”. 
Ogłoszenia na niedz. i Święta 
e 5Co droże . (Numery „Kuriera 
Lwawssiego* s3 antidatowane). 
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% Warszawie prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Promień“, ul. Widok 19, oraz Ainun. „Gazety Lud.“ ul Świętokrzyska 17 
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Św:atła i cienie 
sojuszu. 


Francja i Polska przez swe historyczne po- 
słannictwo, przez warunki geograficzne | paltycz- 
1e, przez pokrewieństwo kultury i umysiuwości, 
przeznaczone są, by w ścisłym żyć ze sobą zwiiąz- 
ku. Dlatego też zarysowan e się sojuszu polsko- 
francusk ego taką radością przyjęło cały maród 
bez wyjątku. 

Jest jednak jedno stare przysłowie: miłujmy 
Się şak bracia, a rachujmy się jak żydzi — które 
jak twierdzi doświadczenie w.eków jest podstawą 
niezmąconej przyjaźni, oo tak dobitnią w:dzimy 
w stosunkach francuskoang:etskich, a zwłaszcza 
framcusko-czesk ch. I dlatego gdy tydzień miado- 
wy polsko-franeuskiej przyjaźni przeminął, niech 
ram wolno będzie sporzeć w twarz faktom. Na- 
sza miłość do Francjwiecznej i bohaterskej by- 
naśmniej przez to obn żoną być mie może. Przec- 
wnie, jasne powtarzanie kwestji i szczerość przy- 
czysyają się tylko do owócnej pracy. 

Myśl sdjuszu  polsko-frarcuskigęzo wyszła 
pierwotnie z dwu kół francuskch: woiskowego i 
handlowego. Zręczny+ i przytomny polityk, jakim 
był Briamd, spostrzegł w lot wszystkie bezpuśre- 
dnie korzyści, jake stąd wyciągnąć można. Także 
tma grunce politycznym, daleko ważuiejszym da 
Francjijod tamtych obu.. Zosientywał się W tem 
Szybciej, niż polityczna opinia Franch, Gdyż zwa- 
żyć trzeba, że poza tzw. wielką prasą paryską, 
Która z nieoczekiwanym wprost entuzjazmem po- 
witała myśl sojuszu, prasa partyjna i prasa wię- 
kiej fimansjery trzymała sę w rezerwie „Echo de 
Paris“, „Gaulois“, „Informatwn*) lub odnosiła się 
wręcz nieprzychyłn e („Figaro”, „Paris-Mid”, De- 
mocratie Nouveile", „Rappel“, prasa socjakstycz- 
na). inspirowana częściowo przez Rosię i Czechy, 
wskazywała na ryzyko wiązamia się z Polską, u- 
ważając, że Francja wciągn'ęta może być przez 
„Imperializm polsk“ w komplikacie polityczne. 

Inne było zdanie p. Brianda, I w oczy uderza 
Nas nieoczekiwany pośpiech z jakim przymierze 
Dolsko-irancuskie zawarte zostało — mimo, że 
Zrazu zapowiadano długą zwłokę, pośpiech, z ja- 
km p. Briand zakomunikował układ paryski wszy- 
Stkim państwom koaldjt zaraz po wyjścu z ga- 
binetu narad, nieczekając na przyjęcie układu przez 
rządy polski i trancuski į ratyfikowan e 'ch przez 
Sejmy, chcąc niejako te ostatnie postawić przed 
fat accompli, — Francji zdawało się zależeć prze- 
dewszystk em na. tem, aby układ zawarty został 
Przed konferencją londyńską, na którą z tego po- 
wodu właśnie nawet p. Briand wyjazd swój opó- 
Źnił, aby w Londynie mógł oprzeć się na powadze 
świeżo zawartego układu. 


i przez to układ z Polską — 
a mej koniecznością. zapewniająć jej 
działartę, wobec koalicji wobec Niemiec. 
4. _Niemotrzebą zdaje się podkreślać do iak po- 
ssżaej gry Polska może zostać zmuszona już za 


Nowy manewr niemiecki. 


Nitti apostołem zgody pelsko-niemieckiej. 


Niemcy czując się coraz bardziej niepewni na 
Górnym Śląsku, próbują wsze.kich dyplomatycz-. 
nych wyb.egów j intryg, aby ziemię tę zatrzymać. 
Przedm'otem tych usiłowań ich jest przedewszy- 
stkiem opinja i gabinety zagraniczne, nie brak ta- 
kże wprost ku Polsce zwróconych propozycjj — 
obiecujących, że nienawiść niemiecka do Polski 
łatwo by s'ę przebłagać dała przez pewne ustęp- 
stwa Polski i mogłoby nawet dojść do porozu- 
mienia między obu państwami. 

Apostułem tej idei staje się dawny premier 
włoski, p. Nitti, którego germanófilizm ujawn.ł się 
w wybitny sposób w osfatnich czasach. W „Se- 
colo“ umieszcza on artykul, w którym uży- 
czywszy Polsce odpowiedniej nagany, daje jej 
zbawierme rady na przyszłość. 

Zdaniem p. Nitiiego, zmartwychwstanie Polski, 
było cudem, w jaki Poacy ngdy nie wierzyli,’ 
jednak istnienie Poiską w nowych granicach į jej; 
imperializm są groźbą diz pokoju. Położenie Pol-! 


ski między dwoma wrogimi państwami, z któremi 
mie może dojść do żadnego porozumienia z powo- 
du swej nieubłagamej niemawiści — zagraża kl 
istnieniu. 

Istnienie Polsk; zaś jest kowiecznym warun- 
kiem równowagi europeiskiej. Nitti wierzy, że 
rozżalenie Niemców daioby się załagodzić. Radzi 
zatem dyplomatoan polskim, aby nie szzj wbrew 
woli bożej, która chce istnienia Polski į nie gubilj 
jej, iecz zapewnili byb trwały przez porozumienie 
się z jednym ze swoich wrogich obecnie sąsiadów, 

P Ntti jest optymistą z urzędu, Polska wie 
dobrze, że każdy z tych sąsiadów marzy ty:ko 
o jej pochłonięciu i zdając sobie dobrze sprawę 
ze swego niekorzystnego położenia na karcie Eu- 
ropy, nieom'eszka na owe połączone groźby nie- 
neecko-rosyjskie odpowiedzieć odpowiedniem u- 
kształtowaniem soiuszów, trzymających w ryzach 
wrogie zamysły Berlina lub Moskwy. 


Przed podziałem mają:ku niemicckiego w Gdańcku. 


GASE PAT) Komisia międzysojusznicza 
dla podziału majątku niem cekicyo w Gdańsku u- 
konstytuowała sę w dniu przybycia do Gdańska 
przedstawiciela Francji p. Lefevre'a. Tego samego 
dnia komisja mędzysolusznicza ‘wystosowała do 
delegacji polskiej i do senatu Gdańska pismo, za- 
wierające życzenia, aby każda ze strom przysłała 
komisji szczegółową listę obiektów, których przy- 
dzieienia sobie życzy: a) dla Polski, b) dla wolne- 
go miasta Gdańsk, c) dla rady portowej i dróg 
wodnych, wraz z odpowiedniem umotywowaniem. 

Jak wiadomo, art. 107 traktatu wersalskiego 
przewiduje podział całego majątku państwowego 
pomiędzy Potskę į Gdańsk. W kwestii tej Rada 
najwyższa powzięła dwie decyzje. Decyzja z 18. 
listopada 1920 brzmi: Przydzielić w zasadzie 
Gdańskowi wszystkie te dobra państwowe, które 
nie mają zwiazku z portem, drogam? wodnemi, ko- 
lejowemi i innemi działami adm nistracj, przewi- 
dzianymi w konwencji poisko-gdańskiej dla Po'ski. 
Możliwie jak najszybciej uskutecznić podz'ał ma- 
jątku państwowego, odnoszącego się do poru, 
dróg wodnych, kolei żelaznych, lub też działów, 
które w myśl konwencii polsko-gdańskiej mają 
przypaść do rozdziału m'ędzy obie strony. 


RER 5 j -E T -— s 

Druga uchwała Rady ambasadorów z dnia 9. 
'utego 1921 brzmi: Ustaleni przez rządy Anglit, 
Francji j Włoch komsarze otrzymdją polecenie 
stwierdzena wszelkiego dobra państwowego, 
istniejącego na terywotium wolnego m. Gdańska, 
zanim przystąpią do przew.dzanego w art. 107 
traktatu wersalskiego przelania jego na rzecz 
Polski lub Gdańska. 

Kom'sarze ustalą dobra i własność, które ma- 
ją przypaść Poisce i wolnemu mfastu Gdańskowi 
celem oddamia ich przez oba te rządy na rzecz 
rady portowej i dróg wodnych. 

Komisarze oznaczą dobra į własność, które 
bez zastrzeżeń mają przypaść Polsce względnie. 
wolnemu miastu Gdafiskowi. 

Delegat polski dr. Madeyski i delegat gdański 
dr. Sahm otrzymał kopie wspomnianych uchwał 
Rady ambasadorów. 

Dotąd nie odbyło się jeszcze żadne pos'edze- 
nie komisji rozdziałowej, gdyż żądanych elabora- 
tów ami jedna, ani druga strona jeszcze nie przed- 
łożyła. 


o a= 


ŻYCZENIA POLSKI T NIEPODLEGŁEJ 
- EST 


Warszawa, (PAT.) Ministerstwo spraw zagr. 
komun kuje: Polski minister spraw zagr. wysłał 
do estońskiego ministra Z powodu święta niepo- 
dległości nasiępującą depeszę: „Naród estoński 
ożywiony gorącą miłością Oiczyzny i dzięki boha- 
terskej postawie i nieprzerwanym wysiłkom po- 
loży! obecnie podwaliny Swej niepodległości i po- 
myślnego rozwoju Rzptej estońskiej. Dziś, gdy 
prawie wszystkie narody uznały ostatecznie woal- 
ność į niepodległość Estoni, naród estoński wkra- 
cza w nową erę swego istnienia. W tym uroczy-| 
stym dau upamięmionym -przez iaki ogloszama 


niepodległości Estonii, rząd i cały naród polski, 
który poniósł tyle ofiar dla sprawy zwycięstwa 
wielkich zasad wwiności narodów, przesyła naro- 
dowi  estońskiemu  najszczersze Życzenia po 
myś.ności i pokojowego rozwoju". 


ORGANIZACJA WOJEWÓDZTW MAŁO- 
POLSKICH. 

Warszawa, (EE.) Ministerstwo spraw wewne- 
trzmych opracowało rozporządzenie wykonawcze 
istawy seimowej w sprawie organizacji Wość- 
wództw małoggiskich, 


2 
dni kilka, Przeciwnie niż twierdz; nicchętna wam 
prasą partyjna francuska, całe ryzyko byłoby wła- 
*gn e, po naszej stronie, gdyż nę mówiąc g Niem- 
ezech, mielibyśmy łatwo przeciw sobię Anglję i 
dace ie; na ręke Włochy. De wypelniena tego 
Qbawiązku w każdej chwili jednak gotowi hę: 
- dziemy, wierząc, ża za wźrostem buty Niemiec 
związane jest nasze osłabienie, Lecz naród, gotów 
"do tej ofiary dla braterskiej Franc., mug) meć 
równocześnie pewmość, be g równą mocą Francja 
będzie bremić nasżych nażywotneiszych postula- 
tów. Dz$ kwestją żywotną dla Polski jest sprawą 


Śląska, Gdańska, Małopolski Wschodniej į stosun. ! 


ków franko-czeska-polskich. 


Ta pewność zachwiała się odnazu poważnie, 
gdy otrzymal śmy złowrogą wiadomość o postą- 
now'eniach koniernecii lomdyfskiej w spraw e Ślą: 
ska, które, gdyby się okazały prawdziwemi i 
frwałemi byłyby wiarołomstwem otwąrtem wo- 
bec Polsk, wiarołomstwem podwójnem: wobec 
traktatu Wersalskego (który o emigramtach nie 
wspomina i wobec niedawnej konierencii pary- 
Skicj a mte wobec układu połsko-firancuskiego. 


Nkt nie robi sobie złudzęń, dą ezcgo postą, 
mow cnie to zmierza. Owych 150.000 Niemców 
przyjedzie jedną zwartą baadą, na poskrorhienie 
którcj 4 bataljony angleiskig chyba, żo nje wye 
starczą, Więc plebiscyt „z powodu zamieszek“ 
zostanie un cważn ony lub wogóle nie odbędzie się, 
sprawa zaś oddcmą zostanie Radzłe ambadorów da 
rozstrzygnięcia. A doświadczenie cieszyńskie i 
gdańskie uczy nas, co ta znaczy. Oprócz tego do. 

' chodzą nas wieść, denientowane wprawdz e, je- 
-dnak słabo, przez prasę francuską, łakóby p. Lays 
rent ambasador francuski w Berlinie, przychylał 
Siy da punktu widzenia niemeckiego I w tym du- 
chu informował swój rząd, wbrew zdaniu innych 
ekspertów. 

Francia jednak mus} wziąć w swoją rękę ©- 
brong naszych imteresów na Śląsku, pomieważ w 
przeciwnym razie wybuch rozpaczy narodowej W 
Polsce mógłby być tak silny, że wietylko mógłby 

sprowadzić grożne komplikacje polityczno-wajn 
skowe, lecz swą żyw ołową siłą mógłby wiedopu+ 
ścić do ratyfikacj į układu polsko-irancuskiegą 
przez Seim i rząd. 


... Niędługo poge appn zostanę pa Lidzą Nara: 
„Rów, sprawą wschądriej Małonalski | gape) 
SE Radzie MA ii: Guri A rż. 
"Hu i narodu polsk ega cst już rozstrzygnięta (przez 
ysta prezęsa Witosa), Małopolska krwią swych 
dziecj zrosłą. się z Polską, jak żadna inną gałęź pnią 
macierzystego. Francja powinna stanąć na tem 
smem stanowisku, na jag em stanie rząd polsk, 
a nie doradzać poroś rozmaite obrążające 4 rij- 
„mującę Polskę prowizoria. 


PIERWSZA WYSTAWA 
ZWIĄZKU ARTYSTÓWeFLASTYKÓW 


== 
(Dokończenie), 


Mam szczery szacynek dla talentu | rozma» 
chu, jakm dysponuje Władysław Jarocki, Podzi- 
wiam zawsze jego rozmach jį nieęsiabnące nigdy 
papięce w, poszukiwaniu nowych możliwości, za- 
fówno w pejsażu, jak i w kompozycji figuralnej, 
Bie jednocześnie stwierdzić należy, żę w Ślad za 
tem, wciska stę do prac artysty pewnego rudzaju 
pobiczność, Polega ona zazwyczaj na lekcewa 
żewu rysunku, co w krajobrazie mało, albo wcale 
nie razi — w kompozycji ftguralnej zaś działą 
wręcz unicestwiająco, Wprawdzie obecnie łatwo 
jest teoretycznie tłumaczyć lekceważenie rysun- 
kowęj strony sztuki, podnosząc je nawet da god- 
ności zankerzęn' a artystycznego, ale tę drogę 0: 
bierają jedynie mędrkująco nieuki malarskie, Mo- 
żemy zatem mówić ty:ka o n edopatrzeniach w 
tworach Jarock'ego, A są one chwilami bardzo 
do:kliwe, jak np. owe nogi z brzucha wyrastalļącs 
u owegó gorylawatega ' gazdy zakopiańskiego, 
przydiuge ręce barwnej dziewczyny, lub bardza 
giewyraźny rysunek lewej nogi u klęczącego £0- 
rala w kompozycji „Avę -Maria'. Ta są nezaprze- 
„szane blętłyy.. dla których nema żadnego. USPRA- 
wiediiwienia. FR z 

Jego pejzaże weneckie nie przynoszą tym ra- 
aam tych interesujących opserwacji, jakich mamy 


zez == — 


KU 


Nie wątpimy także, że sprawa mľtariego 
Dandin w ddeshu vla Peun 4 QWU zagrożone- 
go przez AhBiWE grn. Haonga, zustane w kgńcu 
pomyśnie 4 a Polski załątwsoną, 


Zwrócć w końcu uąleży uwagę na stosunek | 


francusko-czesko-polsk. W trop za marszałkiem 
Piłsydskm pudążył do Paryża p, Benesz, Tam 
przedewszystkiem otrzymai ten sam order co Ni 
czelqik Polski, (zapewne marszałkowi Pilsudskis- 
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cześnie interesem Francji), aby intepwencia Fran- 


cji pomogła Polsce do osiąznięcia rezuiżatów. m 
którę G dia mej pieraz kwesta życia lub śm era. 


mpr Qrem 


Wewnęirzne fermenty 
w Gdańsku. 


mu i demokratycznej Polsce oboję:ne jest, Że Or 7 
der tego samego stopnia dostał równocześn 2 ma- (Nowa mem'ecka partia dla postępu i gospodar» 
czelnik pańsiwą naszego, cj minister obcega paĝ» $tWA. — Demokraci niemieccy idą pod komendę 
stwa, ale nie wiem, czy to nie jest pewnem zna- Prawicy, — Rozłam wśród niezależnych sttęiśli: 
miennem iż kk protokoiamym zwyczajom stów, — Komuniści zwycięża 4.) 
narcdowym, (Od naszego korespodenta). ' 
Pertinax w „Echo de Paris“ podkreślił, ż s» 5 d i , 

dusz z Poską ne powulen ograniczyć sę tylka| n , ,, > M8. videk 
dọ Warszawy. Nie wiedzieć więie jęst prawdy w Nienr'eckię partje środkowe w Wotnem Mte= 
bezwstydnych przechwałkach czesk.ch, Czesi je- ście Gdąńsku trącą coraz więcej na zna zenu- 
dnak twierdzą jedńomyślnią z dziwną precyzją, że Dowodem tego jest utworzenie nowej parji n'e- 
dzięki sokuszową irancuskc-polskicmu uzyskal, kor mieckiej „postępu i gospodarstwa“. Demokraci 
rzystne koneesje ekanqmicznie, dlą Poiski Łardzo i Zjednoczenie gospodarcze „dączyły sią razęm, 


| wciążiwe. Zdaje się ' jakoby Francja nakłaniała aby o wspólnycii Siłach dążyć do jednego celu, 


Polskę do wejścia w bliższe stosunki z Pragą, W który pawyźszę partje w mniej więcej równy spó. 
qczach powzżnych publicystów francuskich tę SÓb sobie zakreśliły, chociaż z powodu drobnych” 


jest właśnie główną stroną uklądu irancusko-po|- 
skiego į Czecliy przesłaniają im nawet Polskę, 
Czesj jednak tak sa n€uawidzeni w najszerscych 
masach narodu polskiego, że jeśliby się ta okazało 
prawdą, układ poisko-francuski mógłby się stać 
niepopularny do tega stopnia, że mogłoby to u» 
jemnie wpłynąć na utworzenie się większości sej- 
mowej przy ratyf kacji. Już teraz naród polski 
czuje się głęboko dotkn ety różnicą w traktowaniu 
Czech a Polski przez Frąncię, tych Czech, które 
gdy myśmy siebie, Framcję, i Europę bronli 
od. bolszewików, chciąły nam nóż w plecy wra- 
zić, Różn'cąa ta jest wielka: 51 procont nie-Czę- 


l chów bez pleb'scytu Żadnego przyznanych Pra- 


"dze, pożyczki zagraniczne, zasłtki w materiałach 
„wojskowych I t. dd Wierzymy, że Praga radaby 
nam wydrzeć wszystkie owace układy z Fremcią 
| sama z nich korzystać, lecz rzeczą dyplomacji 
naszej jest rłledopunścć do tego, 

Istotną rzeczą isst przy tem, by Francia sro- 
zumiałą, 20 przy Ovt,iych stosunkach, krzyw- 


n.eporozumień szly na pozór oddzielnie, Dernokra» 
ga z powodu małej liczby wybranych do konsty- 
tuanty gdańskiej posłów, nie mieli zbyt wielk ego 
wpiywu na ukształtowanie się położenia polity- 
cznego lub gospodarczega w Gdańsku. Dlatego też 
nieraz zrzec się musiełją swych postulatów na ko- 
rzyść prawicy. Walka wzajemna rozdrabniałą ich 
siły. To spowodowało, że demokraci zbliżyli się 
nareszcie do prawicy, Zjednoczenia gospodarcze- 
go, stanąwszy pod jego sztandarem, mmo, iż 
zmienjona naewę jego. Wpływ Zjednoczenia go- 
spodąrczego jest dominującym w nowoutworzonej 
partji. Hasło jej, mima niewinnej I szumnej nazwy, 
nie mającej na pozór g polityką nic do czynienia, 
ma w istocie wislkie znaczenie polityczne. Ziedną- 
czenie gospodarcze, stojące ohok nacjonalistów 
niemieck'ch, zwykłą z nimi razem głosuwąć w 
sprawach polskich, j to takich, w których, deme- 
kraci stawali po stronie poskiej. Liczba przeciwni. 
ków polskich wzrosła z powodu utworzenia się 
tej nowej pansji, która przy wielu sprawach będzie 


"dach i uiezahlzni mygh ranah, zbytnie faworvzo- małą decydujący głos. Zjednoczenie gosnodarcze, 
wanie zcchów, mažą tylk QdbiĄ się nu mi:px mimo iż w swym programie wyznaczyło sobie 


pularnośc] jęi suszu z Polską, . podniesienie zoapodarcze goska nie dąży. jed- 


Powtarzamy raz feszcze, Francfa może Ticzyć hak szćżćrze do tego, gdyż nacionalizm nemięcki 
ae naszą gotuwość w patrzebie, my też jesteśmy udśóruwa w n'em główną rolę. Pracą jego nip. tyle 
przekonani. że ona nam swego poparcią nie od- jest korzystna dlą Gdańska, ile dla Niemiec, ku 
mówi, lecz chodzi o to by to poparcie nę było czy. którym wciąż spogladaia, Widzimy to z pastępo- 
sto teoretyczne i bezskuteczne jak ta niestety wama p. Sahma, który należy nieofcjalnie da tel 


dotąd bywało (p'eb'scyt na Śląsku, Gdańsk, War» 


mia, Cieszyn), leez przejawiało się w tak energi- | 


partii, 


Podczas gdy na prawiey ześrodkowują słę 


cznej obromię interesów naszych, (które są równo- siły, to na lewicy jest zupełnie przec wny abiaw 
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prawo spodziewać się po artyśce tej miary, eo 
Jarocki. Brak im nawet punktów ujmowania. inv 
dyw dualnych, że tak powiem, mutywów kompo- 
zycyjnych — któreby je odrazu wyróżniły odty- 
sięcznych, bajecznie kolorowych odtworzeń czy 
to Riva, degli Sch avoni, czy Santą Maria della 
Salute, czy Jsola San Giorg'o. Że można į nałeży 
szukać nowych, coraz to nowszych możliwości w 
starych tematach, to poświadczą o tem każdemu 
niedwuznacznie weneckie akwaforty, np. Fr. 
Brangwyna. Wszak na umielęmości znajdywania 
takich nowości polega wielkość w sztuce — tego 
więc żądać mamy niezaprzeczone prawa od naj- 
większych, a więc į od Jarockiego. 

W sąsiedniej sali wielkością nagich gat | 
pewną surow zną barw uderzają studja Bielęckie. 
go Włodz'mierza. Artysta Szuka dopiero, choć 
coprawda możnaby te notatki umjeszczać na zna- 
cznie mniejszych płótnach, ale to już rzecz upodo- 
bania, n'e nadająca się do dyskusji. Brak mu je- 
szcze samowiednego skupienią S$, któreby wraz 
odsłaniało widzowi zamierzen a amysty — wobeq 
czego trudno odgadnąć, o co artyśce chodzi głó- 
wne w jego aktach, alba owych wnętrzach ko- 
ścielnych. Te braki — to akcenty osobiste w sztu- 
ce, odkrywajace indywidua'ność (wórczą. 

W innych salach wpadalą w oko wytworne 
i pełne kultury dzieła śp, Błockięgo Włodzim 'erza; 
poprawnę pod każdym wzgłędeim, choć tym ram 
zem: mało ciekąwe studja Kwiatkowskiego Ludwl- 
ka, oraz pelnę umiejętności ubrazy Batowsk'e- 
80 Suisiana ? 


Patrząc na jego obrazy, pełne brawury, fog- 
machy | umejętności w grupowan'u ninóstwą po- 
stacj na małej przestrzeni, nepodobną oprzeć się 
wrażeniu, żę stoimy przed Sztuką, która wyma- 
gała może większej sprawności technicznej, niż 
obserwacji natury — większej fantazji epicznej, 
niż zgłębienia indywidualności, Dlatego ta mae- 
strja zawodzi zupełnie w portrecie, który wycho 
dz} wówczas objektywnię prawdziwy, ale bez 
podkręślemią i ujęcia rysów charakterystycznych 
dla danej indywidua:ności. To sztuka pracow, a 
parta o mstrzowską nieraz wprawę rysunku, nie 
doceniająca jednak barwy i światła, jako elemen- 
tów współczesnych usiłowań. 

Kontrastem Bieleckiego fest Lang Heleny — 
zwłaszcza jest doskonały akt’ kobiecy — kióry 
odrazu od parwszęga wejrzenia zadzierzga trwałe 
porozurnienię-z widzem, mówi bowięm jasno, bez 
pozy i kłamstwa, o co my chodzi, Da tej kątegurji 
zaliczyć także możną Opołskę Marię, art. bardzo 
już wybitną, której zdolność ujmowania stąrych 
rzeczy z nowych punktów widzenia, niezawodnie 
przeistoczy się w wielki t skończpny artyzm, 

W cekąwy sposób ustosunkowywa się do 
śwłatą przez się malowanego Markowski Antoni, 
Znać, że artysta szuka coraz pełnfeiszego wyrazm, 
subtelnie harmonizując barwy pejzażu górskiego 
łub różnorodne elementy martwej natury. 

Z doskomałymi portretami wystąp'li Gaw tie 
kówsk! Ryszard, Wodyński Józef | Wodzicka M&- 
ria. Wszystkie wymienionych artystów portrety 


są malowanie śr e ; szeroko dyakonałę w ry 
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do zanotowania. Skrajna opozycia, socjaliści nic- 
zawiśli, rozdzielają się na dwa obozy, Rzecz dzi- 
wna į nie przewidziana, że większa część ich, bo 
aż 75 delegatów opowiedziało się za komunizmem, 
'gdy tylko 9 pozostało wiernymi staremu progra- 
imowi. Z posłów ich 12 przyjęło program komuni- 
styczny z pp. Rahnem i Baulem na czele, a 9 pod 
Przewodnictwem p. Mana zatrzymało dotychcza= 
sowy charakter. 
` Znamennem jest, iż rozłam ten nastąpił obe- 
cnie, a nie podczas najazdu bolszewickiego na 
„Pomorze, gdy socjaliści niezależni w Gdańsku wy- 
cągali ręce do czerwonych towarzyszy Trockiego 
fi Lenina, Wprawdzie sympatyzowali oni wtedy 
7 bolszewikami, lecz nie stanęli otwarcie pod ich 
Sztandarem, uważając ich program za zbyt rady- 
kalny. Nawet po rozbiciu się partji niezależnych 
socjalistów w Niemczech, stali oni na pozór silnie 
przy swym programie. Agitacja komunistów nie- 
m'eckich nie pozostała: jednak bez wpływów Roz- 
łam ten nie przyczyni się do wzmocnienia ich sił, 
lecz będzie je rozdrabniał. Nie będą 'oni mieli fuż 
tak wielkiego znaczenia w sejmie gdańskim, w 
którym byli drugą z rzędu najsiln'ejszą partią. 
Jedno i drugie zdarzenie jest dla Gdańska 
bardzo ważne. Podstawa dla zgodnej, wspólnej 
pracy dla wiełkej przyszłości Woincgo Miasta 
Gdańska osłabia się. Tak skrajna lewica, fak 
i prawica, która myśli o pracy na korzyść Nie- 
mece. tamować będzie rozwój gospodarczy Gdań- 
ska. Jedyne part'e. które Iczą się z zmienionymi 
stosunkami w Gdańsku, mogą budować wspaniałą 
dla miasta przyszłość. Gedanus. 
—])0— 


Powstanie na Ukrainie. 


(Oryginalna korespondencja „Kuriera Lwowsk.'). 
L 
Na podstawie źródłowych informacjí otrzymu- 
jcmy z kół ukraińskich następującą koresponden- 
GÇ 
Od r. 1917, względnie 1919, powstania na U- 
krainie o mniejszych lub większych rozmiarach są 
zjawiskami perfodycznemi, odruchami samorzut: 
mi iudności ukraińskiej przeciw rządom i gwałtom 
wszeikich obcych przybyszów, wyrazem woli na- 
rodu ukra ńskiego do własnego panowania na 
„Swojej, ala nie własnej” ziemi. Klasycznym tego 
„dowodem jest wielkie powstanie w jesieni 1918 r. 
Przeciw hetmanowi, wywołane wyłącznie zmia- 
ta kursu netinańskiej polityki na niekorzyść naro- 
du ukraińskiego. Obecne powstania z jądrem w 
zuberniach kijowskiej, połtawskiej, charkowskiej i 
katerynosiawskiej, rozprzestrzeniające Się nawet 
na powiaty czernichowskie, turydzkie, chersońskie, 
Dodolskie i wołyńskie, są nietylko krwawym. pro- 
testem przeciw wszystkiemu, co z sobą rządi ar- 
OK |. ON || AJ 
Sunku j charakterystyce, nieszabłonowe w ujęciu. 
żiwnie inny obrazek dał Rybkowski Tadeusz — 
nieodmienny jest już jednak Reysner Mieczysław. 
Na Halsa nutę śpiewa Hasel Julian, a wierny swej 
Umiejętności i sui generis doskonałości pozostał 
sch Miron, podobnie zresztą jak i Horodyski 
Tanciszek. Osobne i zaszczytne miejsce należy 
Się autoportretowi Anton'ego Stefanowicza, wal- 
Czy w nim bowiem o pierwszeństwo doskonałość 
sw rysunku z wyrazistościa charaktery. 
YKI. 
Wielką sprawmość i umiejętność techniczną 
Wykazują obrazy Miskyego Ludwika i Olpińskiego 
azimierza, choć może brak ich wystawionym 
dziełom tego niezmazalnego piętna, któreby je 
wyróżrjśło od wszystkich innych dzieł malowa- 
Rych, Akcenty sumiennej obserwacji posfadają 
zj Nowotnowej Janiny, Marji Bianki Mosso- 
Kay Korzemowskiej Wandy oraz studja archi- 
oniczne Harland-Zajączkowskiej. Peizażystów 
e zących utartym szlakiem Stanisławskiego re- 
= <zentują Malski Marjan, Łotocki Kazimierz i Pic- 
ażek Józef. Całości dopełniają zawsze pełne kul- 
pił. subtelności wnętrza Albinowskiej Zofii, zna- 
ne w charakterystyce studia Kostynowicza 
Muhane. i mało jeszcze mówiące Krupskiezo 


se — jak zwykle — nie wychodzi z roli 

A= chocia? jej przedstawiciele Bełtowski, 

przecięnię gy yalborczyk | Kubala dali rzeczy 
Stanistąg Machniewicz. 


mje sowieckie ra Ukrainę przyniosły, ale także 
rozpacziiwą i bezwzględną walkę o podeptane pra- 
wa wolności; narodu ukra.ńskiego, którego nozbu- 
dzenie świadomości narodowej i poktycznej i jej 
piawie że-beęzprzykładny rozwój złożyły w osta- 
tniem czteroleciu już nicjedną ofarę na ołtarzu oj- 
czyzny. 

Często dają słyszeć się głosy, iż powstania u- 
kraińskie, to jedna z zewnętrznych form chaosu 
na Ukrainie, przyczem równocześnie przyznaje się 
bolszewikom nawet zmysł į impet organizacyjny. 
W odpowiedzi można na razie jedynie zauważyć, 
iż jeśli przeszłość į teraźniejszość wielu jeszcze nie 
przekonały, to przyszłość ich z pewnością o 
czemś innem pouczy. 

Przypatrzmy się w ogólnych rysach naszki- 
cowanym ważniejszym stronom powstań, ich $- 
stocie į organizacji. 

Weźmy pod uwagę np. wieś, zdała położoną 
od linji żelaznej a także od traktów drogowych, 
wciśniętą w jar lub w „bałce* rozrzuconą, niedo- 
stępną dle wpiywów tak dobrze obcych, jakołeż 
nowych swoiskich. W czasach zawieruchy wojen- 
nej, przemarszu licznych wojsk, ludność wsi ta- 
kiej rzadko wygląda poza jej obręb w promieniu 
10—20 km. Przywiedźmy sobie na pamęć też 
małą u tej ludności swiadomość narodową, nie bu- 
dzącą w niej żadnych pragnień į dążeń wolności»- 
wych w znaczeniu narodowem i politycznem. Ale 
Cto dnia pewnego w poszukiwaniu za chlebem 
zbożem — „złotem“ Ukrainy — za bydłem i za no- 
wymi rekrutami wpada oddział bolszewicki, uu 
tego zmuszony wyczerpaqiem się tych zasobów i 
zapasów w okolicach więcej dostypaych, Spokojne 
początkowe rokowana z „diad'kism” (nazwa po 
pularna ukraińskiego chłopa), zrośniętym ze swa 
glebą i jej plonam, ze swą trzodą i inwentarzem 
zospodarskim, wobec ego stanowczego opore 
zmuszają przybyszów do kradzieży, rabunku i 
gwałtu. Diad'ko daje się unieść do kłótni, gróźb, a 
nawet czynnego wystąpienia, co znów odpokutuje 
bęzwzględniejszą rekw'zycją dobra albo nawet 
śmiercią, od której często salwuje się uceczką. Z 
obawy przed powtórnein najściem bołszewików. 
tudzież przed ewentuainem wydaniem go cięmięż- 
com przez zwykłych wrogów osobistych, nie wra- 
ca do zagrody, alə odosobniony szuka współtowa 
rzyszy niedoli, o których przy obecnych rządach 
bolszewików nie trudno, Jedna takie najście datą 
początek organizacii 8—10 ludzi jednej wsi i ta i 
jak przypuściliśmy — matodowo mało świadome: 

W przeciwstawiewu do chłopą moskiewskie- 
Zo, „władzy despotycznej uległego, ' chłop ukra- 
mtski, snie indywidualny, . pełen temperamentu, 
odważny i zacięty, pałający gorącą chęcią od- 
wetu za doznaną krzywdę, podejmuie z najeżdzcą 
walkę nierówną. Uzbrojenia wprawdzie nie brak, 
gdyż dosłownie biorąc, na Ukrainie prawie każda 
rodzina posiada 2—3 karabiny wojskowe (win- 
tówki) z odpowiednim zapasem amun'cji. Licze- 
bnie jednak nieznaczna grupka powstańcza czuje 
się zbyt słabą, szuka przeto jej zwiększenia. Z la- 
sów i jarów, w których się chowa, wysyła „TOZ- 
widkę“ w sąsiednie okọjioe, nawet w większym 
od 20 km. promieniu. Rabunki bolszewickie i 
gwałty iednają jej nowych sprzymierzeńców w 
postaci grup również mieznacznych, z których 
z czasem powstają mniejsze lub większe oddziały 
od 50 do 1000 ludzi, a nawet wyżej. Wsie posia- 
dające „Proświty” (a dzisiaj prawie niema na 
Ukrainie wsi bez tego towarzystwa oświatowe- 
go), wnoszą w takie powstańcze oddz'ały, prócz 
wzmocnienia poczucia jedności skutkiem dozna- 
nych krzywd materjalnych, nadto jeszcze Świado. 
mość odrębności narodowej, świadomość krzywd 
już nie materjalnych, ale narodowi iako takiemu 
w zakresie używania mowy ojczystej i w rozwoju 
nauki rodzimej wyrządzonych (np. usunięcie lub 
aresztowanie nauczydela lub członków „Proświ- 
ty”, aresztowanie chłopa za przechowywanie w 
domu historji Ukrainy Kowałenka lub Hruszew- 
skiego itd.). Powtóre w oddziale znajdzie się za- 
wsze ktoś więcej „hramotny* į odważniejszy, 
obejmujący wojskowe i ideowe przewodnictwa 
oddziału. 

Akcja drobnych oddziałów początkowo ogra- 
nicza się do wyrządzania najeźdźcy  przeróżnej 
szkody w stylu małym. 00 jednak stawia je z cza- 
sem w szeregu otwartych i żawziętych wrogów. 
Mimowoli nastawiają partyzanci uszu, czy i gdzie 
można liczyć ua nowych Drzymierzeńców. 


3 
ką podniecen, wchlamają w siebie wieści z ust 
do ust podawauńe, np. o rządz.e Ukraińskiej Repu- 
bliki Ludowej, a raczej Petlury (nazwisko lub 
imię jako coś konkretnego gra u powstańców wa- 
żuą rolę), o nadchodzącej pomocy, o wybuchu 
nowych powstań i w ten sposób wzmacniają w 
sob e wiarę w ceiowośŚć podiętej walki, w trwa- 
łość jej ostatecznego pomyślnego wyniku, w wy- 
pędzenie bołszewików z kraju, w zaprowadzenie 
ładu j porządku przcz własny rząd narodowy i 
znowu przez —- Pe:lurę, Stąd też nazw sko głó- 
wnego atamana stało się symbolem walić, o nie- 
podlezłość narodu ukra ńskiego nawet w okoli- 
cach, gdzie organa rządu jego jeszcze n gdy nle 
miały sposobności zetknąć się z iudnością tam- 
tejszą, 
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Bezczelzość czeska. 


(Od naszego korespondenta). 
Warszawa, 21. lutego 1921. 

(K). W os'atnich czasach puszczona przez 
prasę pogłoska w sprawie ewentualnych nadziej 
czeskich co do uzyskan a zag ęi ia borysławskirgo 
zepełnie nieprzewidziane dla swoivh inspiratorów 
daje rezuliaty. Niechęć do Czech się potęguje. 
poczucie krzywdy wyrządzonej Ww sprawie Ci - 
szyński go przybierają na ostiości wyrazu. Na- 
dzieje czesk.e na możliwość zbliżenia coraz bar- 
dziej są związane ze sprawą ukła: u terytorjał- 
nego co do Sąska Cieszyńskiego. Ż.cie zamie- 
rające w Czechach, zastój w przemyśle fabrycznym 
powinien doprowadzić do upaniętania, nad 
bezczelnością puszczania podobnych pogłosek 
winien zwyciężyć zdrowy rozsącek i chęć poczye 
«fenia tyc: ustępstw na rze'z Polski który ro- 
zum zdrowa logika i rozsądek winny, jasno 
wskazywać. 
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Praca ludowa. 


(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21. lutego 1921. 

(K). Rozmach w pracy nad uświadomientem 
włościaństwa corazto się potęguje. W najbliższych 
nu godniach ocbędzie się szereg wieców we 
wszystkich ośrodkach powiatowych. Na tych zg- 
braniach mają być zawiązane powiatowe zarządy, 
które z Kolei uiworzą ośrodki wojewódzkie; 
organizacji, Na ogół nastrój się potęguje i jest 
nadzieja, że W niedługim czasie ten ruch żywio- 
itowy wyda pożądane rezultaty. 
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Wrzenie wśród floty bałtyck. 


Od dłuższego czasu kursują pogłoski o kontr 
rewolucji w okolicach Kronstadu i Petrogradu. 
Wedle don;eseń prasy estońskiej sawiet kron- 
sztadzki wypowiedział posłuszeństwo Moskwie. , 
Marynarze popierając swój sowiet uwięził komi- 
sarza iloty białtyckiej i skierowali swe armaty na 
Petrograd. Powodem wybuchu było aresztowanie 
w Moskwie delegaci marynarzy bałtyckich. Ruch 
ant bolszewicki się wzmaga. Niedatwna załoga stat- 
ków bałtyckich zaprosiła metropol:tę petersbur- 
skiego do odprawienia nabożeństwa na statku, 


eat 


Nadzieje Carsona. 


Korespondentowi „Sunday Express" oświad- 
czył sir Ed. Carson, że zdaniem jego z chwilą, gdy 
wejdzie w życie partłament Ulsteru Irlandia okaże 
sę skłonną do ustępstw. Sir Carson ma zamiar 
wejść osobiscie w porozumienie z de Vałezą, Prasa 
angielska ze zdumieniem przyjęła tę wiadomość, 
sir Carson znamy był dotąd ze swej nteustępkwe- 
ści i ekskluzywności. 
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Z prasy niemieckiej. 
NA WYPADEK, GDYBY NIEMCY ODMÓWIŁY. 
„Deutsche Ztg.“" donosi z Paryża, że koalicja 
już dziś obmyśla $rodki zapubiegawcze na wype- 
dek, gdyby Niemcy na konierenóśi tondyńskiej qd- 
mówiły przyjęcia warunków w sprawią odszki 


A 
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pretensjach, które uważa za minimalne Jeżeli 
` Niemcy w Londynie zerwą rokowania, natych- 
miast będze wysłany okręt, który odwiezie dele- 
zację nemiecką wraz z dr. Simonsem do kraju. 
Zaś delegacja francuska wróci natychmiast do Pa- 
ryża i zawiadomi parlament «o zerwaniu roko- 
wań. Zarządzenie, które poczyni ententa, zmusi 
Niemców do powrotu do Londynu. Francja estsze- 
ga Nemcy przed fałszywym krokiem. 


ZARZĄDZENIA GŁODOWE W RÓSJI. 


Rada komsarzy ludowych uznała za fzcz 
konieczną wprowadz'ć szczególne ograniczenia w 
wydawaniu racji aprowizacyljnych, oraz kontrolę 
nad ich rozdawn ctwem. Normy, przyzadjące pe- 
wnymi kategorjom pracowników racje zwiększone 
mają uledz zmianie. Sowiet moskiewski ma w cią- 
gu tygodnia dostarczyć 100 członków, którzy ma- 
ją zhadać sprawy nielegaliego rozdawania kant 
aprowizacyjnych. Nawet racja akademicka ma 
być ograniczona do minimum. 


š LJ 
Cprawy ruskie. 
BATJKO MACHNO. 

Machno, na czele wojska 30.000 pod wodzą 
złówn z majtków b. floty czarnomorskiej, nosżą- 
cego szumną nazwę „Ludowo-rewo.ucyjńej ar- 
tnii', porzucił połudmową Ukrainę, przesżedł 
przez Puliawszczyznę i znajduje Się teraz na 
Czeriu gowszczyźnie, w rejonie Bachmiicza, Ma- 
newr ten śmały wywołał trwogę u bolszewików, 
gdvż nie tylko Śmiaiy warażka odciął Kiiów od 
Moskwy, ale grozi, że pójdzie dalej, do centr ko. 
mun.zmu. Sztab „machnowców* ma obecne cha- 
rakter wybitnie polityczny i rosyjski, tworzą go 
anarchści i łewi socjal-rewolucjonierzy („esery*), 
więc żywoły ogromnie radykane i bezwzględne. 
(„Rydnyj Kraj). 


NOWE POGROMY ZYDÓW. 


Z Kamieńca Podolskiego nadchodzą wado- 
mości, że z końcem stycznia na Podolu wszczęły 
się nowe pogromy żydowskie. Wielu żydów w 
m asteczkach wymordowano, Pogromy urządziła 
znana przywódczyni band ukraińskich „Marusia, 
jak iniormują z kół żydowskich, 


„ODGŁOSY PRZESZŁOSCI*, 


Pod tym tytułem Nr. 42 „Ridnego Kraju" po- 
mieszcza amykuł, żądający dobitnie, aby mięsza- 
na komisja międzymnmisterjalna, która wedle 
prywatnych iniornsacji redakcji zjechała do Lwo. 
wa w celu zbadania rekursów i zażaleń nie przy 
jetych do służby ukraińskich funkcjonarjuszy pań- 
stwowych, nie kryła się w tajemnicy, żeby n'e 
trzeba było dowiadywać się o niej z organów 
wszechpolskich lub z ust prywatnych. „Ridnyj 
Kraj‘ sądzi, że komisja chcąc dać wyraź spraw:e- 
diiwości nie tylko nie powinna dać się powodo- 
wać szowinistycznym postronnym czynn'kom, ale 
powinna badać bezpośrednio sprawę, nie to co pi- 
sane, gdyż inaczój przy tak elastycznych poię- 
ciach, jak „wrog'e stanowisko względem państwa 
f narodowości polskiej" i „nadużycie z chęci zy- 
sku”, łatwo może powiększyć masę nieszczęść, 
dla których złagodzenia nic dotąd ze strony pol- 
skiej nie uczynono 


SPRAWA ROLNA W WSCHÓD. MAŁOPOLŚCE. 


Dwa obszerne artykuły pod tyt.: „Ukraińska 
gemia dla ukraińsk'ego narodu“ umieścił „Ukr. 
Wistnyk“, w których uważa, że tylko zaspokoje- 
nie głodu u ludności wschodniej Gaich, tylko põ- 
rzucenie prób skrajnej pauperyzacji tej ludności, 
może przyczynić się w przyszłości do stworzenia 
fak'ciś wspólnej dyskusji między oboma narodami, 
tylko oddanie wschodn:o-galicyjskiel ziemi w ręce 
wschodnio-galicyjskiej ludności może w dalszej 
konsekwencji doprowadzić do rozstrzygnięcia po- 
Gtycznych problemów i stworzenia wspólnego 
frontu całcj Ukrainy z całą Polską, 


o 
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Prace Ligi narodów. 


W Genewie ukonstytuowana została specjalna | (terytoria dawncgo państwa tureckegó) lub 13. 


komta przeznaczona do badana projektów po- 
prawek traktatu ligi. Wszystkie państwa małą 
przesłać swe wn'oski do 31. marca. Delegacia ka- 
nadyjska złożyła propozycię wykreślenia 10. art. 
Peiktu gwtramiującego nienaruszalność terytorlów 
każdego z członków. 

Oprócz tego ukonstytnować się mają kom sie 
ĝa 18. art. Paktu: emftegistracja traktatów, dla 
blokusu ekonomicznego i da międzynarodowego 
biura pracy itp. Komisja zbiołeń ma przedstawić 
wnioski w sprawie rozbrojen a częścgwego. 

Ptogram prac obejmuje: 

1) Sprawę mandatów oraz utworzenie specal- 
nej komisji złożone; z 9 członków, pochodzących 
z krajów nie mających mandatów. Członkowie ci 
nie mogą zajmować w swym kraju żadnego sta- 
nowisku zależnego od rządu, Rada wezwała mo- 
carstwa do wskazania państw, którym mandaty 


(kolonie niemieck e) mają być przydzielone. 

2) Spór polsko-l tewsk4 

3) Przylęcie konstytucji miasta Gdańska, spra- 
wa fabrykacii strzelb w Gdańsku, utworzenie rady 
admin stracyjnej portu i nominacta 4 człorików ko» 
misji dla basenu Sarry. 

4) Raport kom ii finansowet. 

5) Petycia cdnosząca się de położenia kdor g 
Galicji wschodniej. 

6) Sprawia wydalana żydów polskich przeł 
Austrię. Rząd austrjacki wyznaczył już swego to- 
prezentamta w tej sprawie, 

7) Trybunał międzynarodowy. 

8) Wyspy Aa'and. 

9) Sprawa mn'etszości w Finlandji t w Apart. 

10) Sprawa tyfusu w Europe wschodniej. 

11) Sprawa powrotu jeńców wojennych. 


Serca polskie i francuskie biją wsyólnem tętnem. 


Przemówienie gan. Sosukowski.go i marsz. Focha. 


Warszawa. (PAT.) Dnia 18. lutego w pałacu 
Grifon w min sterstwie spraw woiskowych gen. 
Sośnkowski wydał uroczysty bankiet na cześć ar- 
mji irencuskiej. Wzięli w mim udział marszałek 
Foech i Jofire, gen. Weygard i Henrys, sześow e 
oddziałów ministerstwa wojny i wielu innych. Ze 
strony polsk ej zaproszeni byli: mmż Sap ela, po- 
sel hr. Zamojski, pierwszy sekretarz poselstwa Ro. 
mer, zastępca attache wojsk. natmistrz Dowbor, 
kapt. Morsk; szef polskiej misj woisk. zukupów 
w Paryżu geń. Pomiankowsk, p. Askenazy į za- 
stępca jego Wielowiejski, 

W czasie bankietu min. Sosnkowski wyzłosił 
przemówienie, w którem podmosząc polsko-fran- 
cuskie braterstwo broni, powiedział co następuje: 

Atmia francuska głęboko odczuwa realne po- 
trzeby narodu, jest ochroną pakolu i ume w razie 
potrzeby obronić wolności i niepodległości Ojczy- 
zny. W czasłe tych kiku chwil — za krótk ch n e- 
stety — w których danem mł było wejść w kona 
takt z atmją fnamcuską i je] najwybitniaszyni wo- 
dzami, byłem przedewszystkiem udzrzony tem tak 
rzadkiem połączeniem dwu najprzedn eiszych zna- 
mien arm? lakiem: są męstwo 1 skromność. Cnoż 
ty te chronią armię przed militaryzinem i robią z 


wszelkich poświęceń, Niczego tu mą ma, dla ze- 
wnętrznego efektu, a spcinienie obowiązku jest 
celem na'Świętszym. Cnoty te w połączeniu ż 
głęboka wiedzą wojskową. i gorącym um lowa. 
nem pracy robią z arm francuskiej przedmiot u- 
kochana dla seroa każdego żołnierza. Wymawia- 
jąc te słowa, zdaję sobie sprawę, że w chwili tej 
poza układami formalnymi, zawieram z armią 
francuską pakt moralny, który uczyni z armii 
polskiej wierną sostrzycę związaną z naszą armią 
nierozerwalnymi węzłami seraa i ducha. 

W im'enu armji francuskiej odpowiedział 
marszałek Foch: Piękne słowa p. ministra wojny 
ogromnie mnie ucieszyły, Moje wspomnienia o 
Polsce datują Się od czasów najpierwszej młodo- 
ści. Wychowałem się w tradycłach rycerzy poł. 
skich z pod Ostrołęki. Nasze armie dawno już 
były złączone braterstwem broni i serea. Teraz 
chodzi nam o zawiązanie ścślejszych stosunków 
i zupełną współpracę dla wspólnych celów. Niech 
pan powie, panie ministrze wojny, wróciwszy da 
Warszawy, że choć W'sła i Sekwana daleko ply- 
ną od siebie, serca polskie 1 francuskie wspólnam 
tętnem biia. Niech żyle armia polska! 

Przyjęcie przeciązgnęło się do późnej nocy w 


rej owego sługę kraju, do wszystkich wo'ier | nara nastroju. 


Wa'ka o Górny Sląsk. 


Genewa (EF.) Według szwalcarskiego Biura 
prasowego obtadowała w Paryżu pod przewadni- 
ctwem Focha Najwyższa Rada wojenna w spra- 
wach wojskowych, dotyczących Górnego Śląska. 
Wszystk:e państwa sprzymierzone przysłać mają 
do rozporządzenia m ędzysoluszniczej Komisji ple- 
biscytowej == posiłki wojskowe. ` 

Berlin, (EE.) Dziepm ki cgłaszatą wikidomość, 
żę konferencja ambasadorów Postanowy zati- 


|knąć granicę Górnego Śląska na cza plebiscytu. 


Z CZERWONEGO KOTŁA, 

Ryga. (PAT.) Z Moskwy donoszą, że powstań. 
cy kozaccy zaatakowali na linji koie,owej, idący 
w kierunku do Oremburga pociag Trock ego przy- 
czem kilku konduktorów zostało. zran'owych. Z 
pawodi braku opału na kolejach i zastoju w trans. 
portach oczekiwany jest w Rosji głód w maibliż- 


szej przyszłości Meszkańcy sprzedają wszystko, - 


aby móc zakupić Środki żywności, 


MAĆKI POTWORKA BOLSZEWICKIEGO. 

Praga, (PAT.) „Wola Rosii* donosi, że sowie. 
ty potwierdziły uchwałę kongresu komunistyczne- 
go, Eki niedawno odbył się w Bremie, a równo- 
cześnie ustalił, że istniejące za granicą oddziały 
agitacyjne mają być niezależne od wykonawcze- 
go wydziału moskiewskiego. Europa została po- 
dzielona na 6 odziałów agitacyinych, a kierowni- 
kiem propagandy został Litwinow z siedzibą w 
Rewlu. Rozdziela on. środki finansowe d'a propa- 
sandy, Praga jost śednym a cenirów konnuist, 


ag tacji. Niedawno przywieziono do Europy ze 
chodniej z Rewla 150,000.000 konm w złode da 
celów propagandy. 


KAUTSKY O BOLSZEWIŻŹMIE. 

Wieder, (PAT.) „Arbeit, Zeitung“ oyłasża ať- 
tykuł Karoia Kautsky'ego, który stwierdza, że 
arnnia bolszewicka bez wypowiedzena wojny 
wtargnęła do republiki gruzińskiej i grozi jej zu- 
pełnem znószczenięm. Kierownicy III międzynare 
dówki szerzą po cała; Europie w szeregach prole- 
tariatu korrupcję i terroryzm a metoda ta przy 
biera nad granicą Azji straszne rozmiary, równo- 
cześnie zaś ci sami kmuniści starają stę przeszar 
chrować najlepsze koncesje swego państwa na 
rzecz kap talistów Ameryki Angli 1 Holandiji, — 
Większego poniżenia ideł socjalistycznej nie ma- 
żna sobie wyobnazić. 


WOJNY GRUZIŃSKO-BOLSZEWICKA 

Warszaw, (EE.) Sytwecja poprawiła się. AR. 
mja gruzińska wyparła bołszewików © wystnię- 
tych miejscowości w kieruku granicy Armenii. 

Konstantynopol. (PAT.) Potwierdza śię wie 
domość, że atak trzech dywizji bolszewickich żów 
stał przez Gruzinów odparty, Kolonia francuskk 
i misje zagraniczne znajdulą się w Batum 


REWOLUCJA W ARMENII. 
Paryż, (EE.) W Erywanio wybuchła rewota- 
ch, Rząd armeński zmuszony został do ustąpiena. 
Rząd druzji przenosi swą siędzibę da Kużęisu, 
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WEYGAND HONOROWYM OBYWATELEM 
MIASTA WARSZAWY. 


przez Sejm, a specjalnie ustawy o dostarczeniu 
ludności drzewa budulcowega i opałowego. Antoni 


Warszawa, (EE.) Minister Sapieha wręczył | PaSicki z Czernichowa nap ętrtówał W dosakinych 
gen. Weygand dyplom obywatcja hortrowego | Slowatch rządy endeckoobszarnicze w powiecie. 


masta Warszawy. 


SFAŁSZOWANY WYWIAD. 

Warszawa. (PAT). Biuro prasowe minister- 
$twa W _'R. i O, P. komunikuje: „Haint“ z 13. bm., 
4 za mm i inne pisma podaiy wywiad przedsta- 
wiccia „Hainta* z ministrem Ratajem. Jesteśmy 
upoważnieni do oświadczenia, iż przebieg noz- 
Mowy nie został oddany wiernie i że w wywia- 
dzie tym pomieszczono pewne szczegóły, © któ- 
ryeh wogówe nie było mowy. 


STRAJK KOLEJARZY. 

Warszawa. (EE.) Rada ministrów obradowała 

had żądaniem kolejarzy, domagających sę pod- 
wyższenia mnożnika do 800. 


MILITARYZACJA KOLEJI 

Warszawa, (PAT.) W myśl dekretu o milita- 
fyzacji kolei, władzę na kolejach obiął rówmorzę- 
dne z dotychczasowemi władzann  cywilnemi 
sztab delegowanych przez M. S. W. oficerów. O- 
ficerowie į oddane do ich dyspozycji oddziały wol- 
Skowe objęli suż wszystkie ważniejsze placówki w 
obręb'e dworców kolejowych. 

Warszawa, (PAT.) Wczoraj uruchomiono zna- 
Czmiejszą liczbę pociągów, dziś zaś odchodzić będą 
aorma'mie niemal wszystkie dotychczasowe po- 
tiągi we wszstkich kierunkach. 


NOWY ZWIĄZEK KOLEJOWY. 
Warszawa. (PAT.) „Kurjer Poranny“ podaje 
— że tworzy się obecne Związek kolejowy zje- 
dnoczenia zawodowego polskiego, który wydał 
6dezwę przeciwko straikowi, Związek liczy około 
25.000 członków. 


Nie będzie jedwabiu. 


Warszawa. (PAT.). Ne os'atniem posiedze- 
niu państwowego urzędu przywozu i wywozu 
oino zabronić całkowicie przywozu 
edwabiu z zagran cy Zakazano również Spro- 
Wwądzania z zagranicy korzeni cykorji. 

pr 
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POŻAR W LORETTO. 

*Łeretto. (PAT) W Bazylice tutejszej wybuchł 
Bożar, który zniszczył ołtarz j drewnianą statuę 
Matki Boskiej. Ogień nie uszkodził murów zupeł+ 
nie, gdyż wybuchł w kaplicy środkowej. 


Z ruchu ludowego. 
Wielki wiec ludowy w Rudkach. 
(Korespondencja własna). 
! Rudki. 
__ Salą Sokola wraz z przyległem! korytarzami 
Zapelnła się szczelnie wiecującym, chłopami, 
ieszczanami į miejscową inteligencją wbrew pla- 
> endeckiemu. Endecy, którzy przedtem obsa- 
Siwszy salę ludźmi z folwarków p. Skarbka, spo- 
w wali sie, że tozblią wiec pałkami, widząc na 
Stępie, że nie wskórać nie mogą dali za wygra- 
i zachowywali się chwilowo zupełnie spokojnie. 
Wiec zagaił p. Pasicki z Czernichowa. Do pres 
zm wybrano jednogłośnie pp. Aleksandra Cha- 
owskiego, jako przewodniczącego, Stanisława 
łewskiego i Ksawerego Wojnarowskiego, jako 
łaj iSPców oraz Leona Tutikowskiego jako sekre- 
za. Referat o sytuacji politycznej wewnętrznej 
o prz anicznej, o rok chłopów w Polsce ludowej, 
zdaj Sejmowej posłów ludowych, wygłosił pos. 
nagź dosadnych słowach napiętnował działal- 
br endeków w Sefmie, w kraiu, ich głosowanie 
4 pie ia reformie agrarnej, przeciwko ustąwie 
Starc udowe kraju, w sprawie bezpłatnego do- 
czenia drzewa budulcowego dla zniszczonych 
Wojny drobnych rolników i m'eszczan, 
© za senatem, ich walkę z Naczelnikiem 
Z rządem premiera Witosa w kraju 4 za 


głosywy ani 


%ranicą, 


okla zeleratem tym, przerywanym burzliwymi 


B "s rozwinęła się dłuższa dyskusja. Rolnik 
í ski narzekał na powiatowe władze z powo- 
anie przez tie ustaw uchwalanych 


Józef Tarnawski krytykował działakność tabacza- 
rza Jakłńskiego, kierownika ekspozytury budo- 
wlang; w Rudkach. Komsarz starostwa (Klusiński 
odpowiadał na zarzuty podniesioie w. sprawie 
drzewa opatowego, a Ksawery Wojnarowski kry- 
tykował działalność Komisji zasiłkowej. Kiedy 
jednak powtómie zabrał głos p. Pasieki dla po- 
stawienia rezolucji wyrażającej hr. Skarbkówi vo- 
tum nieufności, wówczas piłana klika skarbkowska 
w liczbie, co najwyżej siedmiu ludzi podniosła 
nieludzkie wrzaski, chcąc uchronić swego chlebo- 
dawcę od nieprzyjemnej uchwały. Zebrani jednak 
ne tylko, że żadnąza z obrońców Skarbka rfie do- 
puściii do giosu, ale marwet wobec najętych krzy- 
kaczy zajęli tak groźną postawę, że nijedoszła hra- 
biowska opozycja musiała uciekąć oknami. Jeden 
z uciekających podp'wszy sobie przekliem, mie 
mógł nawet traf'ć do mostu, skutkiem czego wpadł 
do rzeki, ż której go musiato wyc ągać. Mimo tak 
tragikomicznej obrony, rezolucja wyrażająca vo- 
tum nieufności hr. Skarbkowi przeszła jednogło. 
Śnie, poczem obrady prowadzytto dalej spokoinie. 
Po nim zabrał głos p. Salnowski, który nap'ętno- 
wał w ostrych słowach sprawców karczemnej a- 
wantury, wezwał wszystkich dp pracy organiza- 
cyjnej pod sztandarem P. S. L. Na podniesione in- 
terpelacje odpowiedział poseł Bryl. Jednogiośnie 
uchrwateno hołd Naczelnikowi Państwa, premiero- 
wi Witosowi, rezolucję w sprawie Górnego Ślą- 
ska, Wileńszczyzny, Wschodniej Malopo'ski, vo- 
tum ufności posłom ludowym, podziękowanie po- 
słowi Brylowi za jego działalność w Sejmie i w 


kraju, votum nieufności hr. Skarbkowi zal gloso- | 


wanie przeciwko reformie rolnej w dniu 10. lipca 
1919 r. i za senatem, Zażądano usurfęca złego du- 
cha pow atu, komisatża starostwa! Nowojewskiego 
i kierownika ekspozytury p. Jaklińskiego, pod któ- 
rego adresem podniesiono bardzo ciężkie Zarzuty 
za jego gospodarkę, onaz zażądano rozwiązania 
Rady powiatowej. Po wyborze pow'atowej Rady 
Ludowej urządzono składkę na plebiscyt górnoślą- 
ski, paczem odśpiewano rotę Komopnick'ej 4 „Gdy 


naród do boju wystąpił z orężem“ į wiec rozwią. 
zano. 
———-— 


« WIEC P. S$. L. W RAWIE RUSKIEJ. 
(Od nasztgo korespondenta); 
Rawa Ruska, 
„Za inicjatywą Komitetu organizacyjnego P, S, 

L. we Lwowie odbył się dnia 13. lutego 1921 w 
Rawie Ruskiej imponujący wiec ludowy przy bar- 
dzo licznym udziale miejscowej inteligencji, mie- 
szczaństwa 4 łudności niemal wszystkich okolicz- 
nych wsi i miasteczek. | 

Wiec zagaił p. Zdzisław Kotowicz, poczet 
zebrani powołali jednogłośnie na przewodniczące- 
go wiecu p. Pawła Flisa, na sekretarza p. Bole- 
sława Żółtowskiego, a jako mężów zaufania pp. 
M.kołaja Koguta, Tomasza Chołoniewskiego z 
Rawy, . Franciszka Dworniekiego z Uhnowa, Jó- 
zefą Karskicgo z Raty, Andrzeja Patera z Chlew- 
czan i Michała Chmielowskiego ze Szczerca. 

Poseł ludowy p. Antoni Szmgel przedstawił 
działalność posłów ludowych w Sejmie, sprawę 
reformy rolnej, ustawę o zagospodarowaniu odło- 
gów, ustawę © nadaniu zienti żołnierzom, sprawę 
pokoju z Rosją, sprawę Górńnego Śląska, Wilna i 
wschodniej Małopolski, wreszcie sprawę senatu 
w Polsce. l 

Odbyty wieo wykażał całkowitą jednomyśl- 
ność pośród intel'gencjł, mieszczaństwa i najszer- 
szych warstw ludzi ża organizacją w P., S, L. tak, 
że organizacja sama polegać będzie właściwie 
tylko na technicznej stronie je} przeprowadzenia. 

Następnie przewodniczacy poddał pod głosu- 
wanie rezolucję wytażającą cześć i hołd dla Pana 
Naczelnika państwa, Pana Prezydenta ministrów 
Witosa, pozdrowienie dla Górnoślązaków z we- 
zwaniem, aby wytrwali w walce płebiscytowej, 
żądanie przynależności Małopolski wschodniej do 
Polski, wreszcie protest przeciwko senatowi, po- 
czem przystąpiono do wyboru członków Powiato- 
wej Rady ludowej na powiat rawski, 

Po krótkiej dyskusji wybrano jednomyślnie 
przewodniczącym Rady Zdzisława  Kotowicza, 
prezesa Rady madz, Składn. Kółek roln. w Rawie, 


o 


jego zastępcami Pawła Flisa, sekr. Wydz. Rady ' 
pów. w Rawie i Franciszka Dworręckiego, bur- 
mistrza z Uhnowa, sekretarzem Bolesława Żół- 
towsk ego, dyrektora Skiadnicy Kółek roin. w 
Rawie, jego zastępcą Michała Chmielowskiego, 
gospodarza ze Szczerca, a skarbnikiem Franciszka 
Marszałowicza, kierownika Pow. biura cdbiidowy 
w Rawie, oraz powołano do Rady tej 50 człon- 
ków 2 różnych wsi i miasteczek bow'atu. 

Na wiecu przemaw.ali w różnych sprawach 
natury gospodarczej i oświatowej Józef Świder- 
Ski z Magierowa, Władysław Mamczur z Bełzea, 
Józef Karski z Raty, O. Twerd z Rawy, H. No- 
wak'z Rawy, S, Bojczuk z Korczminu, S. Puszka 
z Magierowa, Flis z Rawy i inni, 

Zebrani na wiecu uchwalili jednogłośnie wy- 
razić wotum nieufności posłom seimovrym tut. 
pow. Stdmhausowi i Wysockiemu i wezwać ich, 
ażeby z godności postiskich ztezygnowaćii. 

Uchwalono wreszcie jednogłośnie wyrazić 
najszczersze podziękowanie p. posłowi Szm:glówi 
za przybydłe na wiec, oraz uznanie i nieograni- 
czone zaufańie do Zarządu gł. PSL. za wytrwałą I 
owocną pracę wśród ludu i dla ludu, 


ŻYWE SŁOWA 


zabrane przez Jana Świerzowicza, 
47. 
Wiedzą jest wielką wybawicielką, a „kobieta 
potrzebuje więcej być wyswobodzoną, niż męz- 


czyzna, 
P. Bourget („Un Divorce“). 


48. 
Siła tkwi w ludziach, w ich jedności i cnocie, 
a nie w zaimowanei przestrzeni, mała grupka ru- 
zumitych serc jest lepsza od lasu głupców: 
J. Ruskin („Gałązka dzikiej oliwy“). 


Śląsk nasz! 

O! i będzie twój, 
Jeśli i Ty dasz 

Na ten Święty bój! 


mynitł 0. R 2. bww pat Merhed i 


, Rachunek w P. K. O. Nr. 148.340 
 JKRONIICA. 
Kalendarzyk. 

Dziś rz. kat, Anastazji, gr. kat. Meletyja. Jutra rz. kat., 
Wiktora z Ar; gr. kąt, Martyniana p. — Wschód słońca. 
6'17, sachód 467. e 
Repertuar taatru mięjstiego 

W piątek »Elektra« i »Sędziowiee, - 

W sobotę popoi. »Pan Damazyt, kotnedja — Wieczór, 
„Holender tułacz*, opera roinant. w 8 akt, R. Wagnera, 

uiedzisly pop. >Przedstawienie baletowec — wiaczór 


»Klektrue i »Sgdziowies, 
W poniedziałek »riolerier tułacze, opera, 


We Lwowie. 


— Niepowodzere strajku kolejowego. Plano- 
wamy na szeroką skaię strajk kolejowy zupełnie 
zawiódł u nas oczekiwania zbrodniczych wywro- 
towców. Odezwa rządu do społeczeństwa, ogło- 
szona wczoraj, uczymiła wśród szerokiuh mas ko- 
lejarzy silne wrażenie. Ogół kolejarzy iest na- 
strojony nadzwyczaj poważnie i patriotycznie, 
Ruch pociągów we Lwowie nie uległ żadnym 
zmianom, ani ograniczeniom prócz dwóch wie- 
czornych pociągów stanisławowskich, które wie. 
czorem nie odeszły. 

*.- Dzisiejsza dyskusk o teatrza lwowskim 
zapowiedz ana na godz. 7 wieczorem w Kasynia b 
Kole liter. art. zainteresować niezawodne szero» 
kie koła naszej inteligencjj, Wezmą w miej udział 
referenci doskonale obznajomiemi ze sprawą tak w 
dziale dramatu i komedji, jak i opery i operetki, a 
owiami chęcią służenia) naszej scenić dośw.adczona 
radą. y 

í Tematem najbliższega zebrania rw Kasynie 4 
Kole liter. artyst. będzie: „Co Polsce dały i dać 
mogą wschodnie kresy“, Wzeczór ten zgromadził . 
miechybniei inteligencję kresowa, przebywającą j 
chwilowo w. naszem mieście. 
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— Miionowe włamanie w mieście. Poprze- 
dniej nocy popełniono w 
włamanie miljonowe do magazynu iuter Wroań- 
skiego przy placu Marjackim. Włamywacze do- 
brań się do magazynu od strony ul, Krawicckiej, 
przez kino Fata Morgana, skąd wybili dziurę w 
murze do składu futer i magazyn okradli, zabie- 
rając futra! -bobrowe, selskrkiwe, płaszcze, Świtki 
barankowe, czapki krymskie itp., wartości około 
2 miljonów marek. Część łupu ziodzicie porzuci 
w sali kinowej, mie. mogąc snadź ich zabrać, a 
nianowicie futra na pół miljona mk. Na miejscu 
włamania prowadzili dochodzenia w ciągu dnia 
wczorajszego inspektorzy pol.: Weinsiock, Socha 
i Mulk. 

-- Dziesięć kilogramów srebrnej monety od- 
krył wczoraj komendant oddziału łomego Jurkie- 
wicz z inspektorem policji Kujawskim w mieszka- 
niu Mojżesza Ehrenpreisa przy ul. Stanisława 2. 
Ten bardzo namacalny i brzęczący dowód, że 
niedozwołony handel kruszcową walutą kwitnie 
w calej pełni wśród szumowin, zwanych czarną 
giełdą, zdeponowano na policji, Ponieważ przeli- 
czenie pieniędzy zabrałoby zbyt wiele czasu, od- 
ważono je na kilogramy. 


W Polsce i na świecie. 


— W Drohobyczu — jak nam stamtąd piszą — 
rozpoczął się wczorajszym dniem tydzień Górne- 
go Śląska. Ale jak zwykle na partykuiarzu nawet 
w tak ważnej chwiłi muszą wyleźć partyjne po- 
. rachumki. Przed kilkunastu dniami urządziło miej- 
scowe P. P. $. wiec górnośląski. Endecja ogłosiła 
bojkot. Endecja urządza 20, bm. wieczór górno- 
śląski, P. P, S. się usuwa. Skutek zaś taki, że sala 
św eciłą pustkami, a dochód znikomy. Tak więc 
dzięki zacofaństwu endecji z jednej strony, a za- 
cietrzewieniu menerów P, P. S. z drugiej, nawet 
w tak ważnem dziele nie możemy iść razem. 
IWinę ponosi tu także komitet urządzający ten 
„wieczór ', gdyż można było osobnemi afiszami 
ogłosić to, a nie na ogromnym arkuszu donosić 
między innemi, że w tym dniu odbędzie się także 
wieczór muzykalno-wokalny. Proszę się więc za- 
pytać teraż, ilu ludzi nie wiedziało a tym punkcie 
programu tygodn'a Górnego Śląska. j 

— Ruch ludowy w Gródeckiem. Piszą nam 
z Gródka Jagiell. Organizacja P. S. L. „Piast“ po 
wiecu urządzonym przes posła Bryla przybiera 
realne obiicze w powiecie, mianowicie wybrano 
Powiatowy Komitet Stronnictwa w skład którego 
weszli Le Bouton, burmistrz Gródka Jagieli. 
Welczer kierownik Ekspozytury, Drozdowski na- 
uczyciel, oraz ućwiadomieni gospodarze Czekajło 
z Dolinian, Piekut z Rodatycz, Ślipko, Chruściel 
i Moroz z Gródka Jagiell, 

Nowo wybrany Komitet przez Delegata Le 
Boutona i Moroza zorganizował już liczne komi- 
tety gminne w największej wsi polskiej Roda- 
tycze, gdzie przewodniczącym Organizacji wybra- 
no pełnego uświadomienia gospodarza Kozołu- 
ba, który swem śŚwietnem przemówieniem 
scharakteryzował robotę wszechpolską a której 
wysłannik Rybak mimo gorącego poparcia miej- 
scowego proboszcza nie złowił ani jednej rybki 
dla Ojczyzny, natomiast „Sprawa Ludowa“ i 
„Piast* zyskały kilkuset prenumeratorów a Pre- 
zes Le Bouton zebrał na plebiscyt Górno-Śląski 
od ludu około 9.000 Mk. 


».— Caruso chory, Puccini konający. Telegramy 
New-Yorku domoszą, iż w stanie zdrowia Carusa 
nastąpiło polepszenie. jest nadzieja utrzymania 
„króla $p'ewaków* przy życiu. 

Natomiast smutne wieści nadchodzą z Medio- 
lanu. Oto słynny kompozytor twórca „Cygane- 
ri, „Madame Butterfly“ i „Toski* — Puccini 
leży w agonii. 

— Potęga autosuggestil. Artysta teatru dre- 
zdeńskiego Wahlberg brał udział w przedstawie- 
nu Hamleta w roti ducha. Artysta tak się przejął 
swą rołą, że na scenie dostał pomieszania zmy- 
słów. 


KOMUNIKATY. 


Galic. Towarzystwo muzyczne odbędzie wal- 
ne zgromadzenie w najbliższy poniedzialek 28. 
bm, o godz. 5 popol, w małej sali koncertowej 
„przy ul, Chorążczyzny L 7. 


herza, Poratyńskiezo i Terenkoczego, na zastęp- 
ców zaś: Souppera, Matakiewicza i Sokala. 


Podwieczorek w kawłarni „Renaisance* na 


samem Śródmieściu į dochód Sekcji saimarytań:kiej studentek odbędzie 


Się pod protektoratem p. generałowej Lamczan- 
Satins w nicdzieję dnia 27, lutego o godz. 4 popoł, 
W programie niespodzianki, Licytacja obrazów. 
Muzyka wojskowa. 
— Q 
Bezpłatny kurs dla kandydatów na urze- 
dników Kas chorych rozpocznie się dnia 1. 
marca o godzinie 10 tej rano w lokalu Związku 
Kas chorych ul. Kopernika 26 (II p.) loka 
Organizacji urzędników prywatnych. Zgłosić się 
mogą kandydaci (tki) z ukończoną conajmnie 
uiższą szkołą średnią i 18 rokiem życia. Co 
dziennie od godz. 9—ł-szej w lokalu Związku 
przyjmuje zgłoszenia ; 
Sekretarjat Komisji związkowej 
Kas chorych Małopolski i Śląska. 
—— 
Konkurs na posady dyrektorów i nauczy- 


Wschodnich, 

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- 
blicznego ogłasza konkurs: 1) na posady dyrekiorów w 
gimnazjach państwowych, na kresach wschodnich a 
w szczególności : 

_ w Grodnie, Krzemieńcu, Lidze, Łucku, Pińsku i Sło- 
nine; 2) oraz na posady nauczycieli w powyzej wymie- 
nionych miejscowościach i ponadto w Ostrogu, Nieświeżu, 
Brześciu Litewskim i Równem. j 

Podania, zzopatrzone w dowody studjów, dotychcz:= 
sowej pracy nauczycielskiej oraz w życiorys z uwzglų=- 
nieniem stosunków rodzii:nych n:ieży możliwie naj- 
wcześniej skierować wprost do sekcji Szkolnictwa Śred- 
niego (Bagatela 12, IV. piętr. ). 

P:aca miesięczna dyrektorów i nauczycieli, wyzna- 
czona będzie w myśl ustawy sejmowej z dn. 13. lipca 
1920 r., ponadto przyznane są dia pracowników na kre- 
sach sp:cjalne dodatki wypłacane łącznie z płacą 
miesięczną. 


Z. Rady miejskiej. 


Wczorajsze posiedzenie rozpoczęło się o g. 7 
wieczę Przed porządkiem dziennym r. dr. Were- 
szczyński proponuje wysłanie do rządu memorja- 
łu w sprawie rozszerzenia kompetencji kom sii 
grodzkiej do zakresu komisji okręgowej przy re- 
alizowaniu reformy rolnej, w mierze, jakiej wy- 
magają odmienne interesy miast, (Komisja miałaby 
rozszerzyć swe wpływy na powiat lwowski į są- 
siednie powiaty: gródecki, bobrecki, ew. żółkie- 
wski. Do komsij kooptowano jako członków rr.: 


Dziwińskiego, Sawczyńskiego, Pazdrę, Locwen- 


Na wniosek dra P'erackiego uchwalono upo- 
ważnić miejską komisję teatralną do wnoszenia 
Skarg sądowych przeciw persona.owi teatralneniu 
w celu zapobieżenia na przyszłość faktom tego 
rodzaju, że artyści lub członkowie orkiestry łamią 
nieraz umowę bez wypowiedzenia, w ostatniej 
chwili przed przedstawieniem. Przy tej sposobno- 
ści r. Thulfe wezwał komisię teatralną, by złoży- 
ła sprawozdanie, gdyż należałoby przynajmniej 
raz na rok pomówić na radzie miejskiej o teatrze, 
W myśl referatu r. Bol. Lewickiego uchwa- 
łono odstąpić realność przy ul. Św. Zofji 1 na ar- 
tystyczną szkołę koszykarską, która przenosi się 
do nas z Tarnowa. 

na przybory szkolne w wysokości 370 marek 
rocznie na klasę, 

Podwyższono subwemcię Braciom Albertom 
do 50 tysięcy marek rocznie (ref. r. PhTpp), pod- 
niesiono też kosztą utrzymania w Zakładzie Bi- 
fińskiego z 800 mk. na 1.500 mk. i 1.200 mk. mie- 
sięcznie od osoby (ref. r. Hóflinger), Dia pokrycia 
niedoboru, który stąd powstaje, uchwalono na 
dodatkowy wniosek r. Souppera podnieść wydaj- 
ność realności. 

Po załatwieniu kilku Spraw drobniejszych po- 
słedzenie o godz. 8.45 zamknięto, 


Dzień sądu... 


Do wczorajszego artykułu, zamieszczonego 
pod tym tytułem wkradła się pomyłka drukarska. 


czej Banku knpieckiego był dr. Stestow'cz, a nie 
dr Steczkowski, jak mylnie wydrukowano, 
W sprawie malwersacji, dokonanych przez 


cieli w szkołach średnich państwowych na Kresach: 
d 


Po śp. Riedlu Edrmindz<, prezesem rady nadzor- ' 


wojskowych ogłosiło komun.kat, z którego wyni- 
ka, że ministerstwo złożyło w tym banku 288 
miljonów marek polskich na zakupno prowiantu 
(ryżu), Bank Kupectwa Połskego przekazał te 
pieniadze swojej filii w Gdańsku i tam rzucił 
marki polskie na rynek, czem naturalnie przyczy” 
nil sę do obniżenia waluty. Bank Kupiectwa Pol- 
skiego nie dostarczył ministerstwu wojny -zamó- 
wionych prowiantów į mimo domagań się m.n- 
sterstwa pieniędzy mie zwrócił, Wobec tego mn- 
sterszwo wojny nakazało radzie nadzorczej Banki 
Kupiectwa Polskiego usunąć urzędujących dyrek- 
torów (których następn'e z rozporządzenia urzędu 
prokuratorskiego uwięziono) i wyznaczyło spe- 
cjalną komisię do pilnowania swoich .nteresow. 
Dotychczas wydobyto z Banku Kupiectwa Pol- 
skiego dla ministerstwa wojny zaledwie 50 mjo- 
nów marek — zalega więc jeszcze 238 miljonów 
marek. 

Przed założeniem Banku Kup'eckiego we 
Lwowie uwięziony onegdaj dyrektor naczeny 
Banku Kupięctwa Polskiego p. Żmudzki, zaimo- 
wał skromne stanowisko likwidatora w tutejszym 
Banku zaliczkowym. Dla Banku Kup'eckiego — 
jak donosi „Dziennik Ludowy“ — zyskał p. Żmu- 
dzki onego czasu z okazji kupna podkarpackiej 
fabryki inasarskiej sprytnego pomocnika w osobie 
b. kierownika fabryki (z zawodu podobno kelme- 
ra) dyr. Zatchera, a po założenu Banku Kupie- 
ctwa Polskiego trzecim dyrektorem został p. 
Mazurkiewicz z Warszawy, b. pomocnik buchał- 
tera. Trójka ta dyrektorska została już uw ęz ona 
i śledztwo wykaże nezawodnie, jakich zbrodni- 
czych manipuacji dopuszczano się w tym banku, 
którego założenie — jak głoszono onego czasu w 
szumulych reklamach — miało stanowić nową erę 
dla organizacji kupiectwa polsk ego. 

_ Dotychczas niewiadomo, jaki stan rzeczy zna- 
lazła sądowa komisja śledcza i bankowa kom.sja 
rewizyma w Bamku Kup'ectwa Polskiego. Bada- 
nie kasy w centrali warszawskiej i w filiach po 
trwa niezawodnie czas dłuższy. Oprócz akcjona- 
rjuszy, którzy złoży w tym banku olbrzymie ka- 
ptały, narażeni są na szwank także ci wszyscy, 
którzy ulokowali w tym banku swe oszczędności 
na książeczkach wkładkowych, zwabieni wyższą 
stopą procentową od wkładek. W razie katastrofy 
pociągnięci zostaną do odpowiedz alności prócz 
uwięz onych już dyrektorów także członkowie 
rady nadzorczej, którzy widećznie Byli tylko f'gtt- 
rantami i nie spełmali swych obowiązków, skoro 
w Banku Kupiectwa Polskiego bez przeszkody 
dziać stę mogły od długiego czasu praktyki zbror 
dnicze. 

Czynniki decydujące powinny skorzystać z te- 
go doświadczenia i zabrać się da wykonywania 
kontroli celem ochrony społeczeństwa przed roz- 
maitymi szalbiercami. Jest to obowiązkiem powo 
łanych do tego czymników. Sanacja stosunków od- 
nośnych nastąpić musi w interesie publicznym. 

Sprawą tą zajmie się dziś w Warszawie na 
specjalnem posiedzeniu sejmowem komisja skar- 
bowi-budżetowa, gdyż — jak to stwierdzają pi- 
sma warszawskie — jest rzeczą niesłychaną, aby 
mnisterstwi spraw wojskowych, mając da dys- 
pozycji państwową instytucię: Polską kraj. Kase 


Na wnioek r. Dworzaka uchwalono ryczałt|pożyczkową, umieszczało 288 miljonów marek w 


prywatnym banku podrzędnym, który w sferach 
finansowych Warszawy i Lwowa nie był nigdy 
poważnie traktowany i nie cieszył się wcale za 
ufaniem. 3 
mammen A 


Postulaty polskisco Związku 


koleiowców. 


Polski Związek Kolejowców wystosował ob 
szerny memorjał do p. ministra koleji żelaznych 
w którym między imnymi wyraża obawę, że straj: 
kowy ruch komunistyczny może się rozwinąć 
przez nieśw'ndome poparcie go przez tych,. któ- 
rych braki materialne doprowadzić mogą do roz- 
paczy, w tym celu wysuwa następuące postulaty: 

1) anulowanie wydanej w październiku r. ub 
zaliczki w wysokośc: 3000—3900 mk., która zgod 
rie rozporządzeniem mn. kol. żel. ma być po 
tracona w sześcii ratach, 

2) niezwłoczne wypłacenie wszystkim pra” 
cownikom  bezzwrotnej zapomogi w wysokość 


Bark Kupiectwa Polskicgo zgnisterstwe spraw |2000-—5000 mk. zależnie ad wiekośi rodziny, 


sztukę w 5 
aktach pt. 


4) udzielenie kooperatywe poznańskiej 200 
mili. mk. kredyty na kupno zboża i żywności po- 
zakoptyngentowej, 


, j 
3) powiększenie mnożnika do 500 od 1. marca, 
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* NADESŁANE. 
Kinoteatr „CHIMERA“ ul. Akademicka 8. wyświetla od 23. bm. 


„Księżniczka Hulanek* 


W głównej roi: GUNNAR NOLNAJES. Na uzupełn. zdjęcia z natury. 


wiczą 1.33895. Z zabawy w Gliniamach pow. Ni- 
sko 220. Michalina Konturek 30. Bandura Franç. 
z Zaleszczyk 200. Z przedstawienia amatorsk'ega 
ki, HI. ky uczęzeniu imieni p. Kruczkiew cza 1.000. 


Pragnac pójść ra rękę rządowi P. Z. K. zor-12 okazji imienin J. Tyszkowskiej 481, zebrane od 
fm zował spzcżalną komisię aprowizacyjną, oraz | uczniów i grorh naucz. 1.806. Zebrane w menaży 
komisię dla rewizji: płac kolejarzy: obie komisje; Oficerskiej 6. Pol. Dyonu Sanrochądowego licytu- 


Pracują iuż mtensywnie. 

Wreszcie P, Z. K. postanowił przystąpić do 
zbadania powodów obecnego deficytu kolejowe- 
"20, oraz ręcrganizacj, kolejnctwa polskiego przez 
oparcie go na oryginalnym systemie polskim, któ- 
ry wyrugować ma obecny zlepek trzech syste- 
Mów, pozostałych po państwach zaborczych. 


NADESŁANE. 


„ a mbrrkę te redakcja nle bierze odrowiedzialności). 


- Dom handlowo:komisowy 


E. Szczeciński i Ska. 


Warszzwa, Złota 59. 


Ustogunkowany we w:zystkich gałęziach przemysłu i han- 

lu prowadzony przez specjalistów kupców enrześcijan' po- 

Azukuje przedatąwicisistw firm na. Państwo Po.skie. 
ważne referencia, 


Po- 
3235 


d Założone w 18y2 raku a 
NW. Lcd. „Przazorność'” w Warszawie 
Ubkezpieczenią na życie i Qd wypadków. 


Dyrekcja Towarzystwa »PNZEZORNOŚĆ« ma zas 
podać da wiadomości, że 


Jerain Emeni jn IN ty 


P. Felksowi Jarkiew czow! wę Lwowie. 


. Biuro Jeneralnej Reprezentacji mieści się przy ulicy 
Pańskiej nr, (l: PA zdolni i sumicnni 
ajenci i akwizy (przy. 3272 


PZ W O EC OOOO. AR 
WOLY KOLOŃSKIE 
| "HMaria Farima „ALBA Renard Freres, 


Rosie PERFUMERJA „ALB A" 


ARkości, poleca 
c Lwów, ulica Halicka 2i. 3179 


KORESPONDENTA 


8262 


samodzielnego Połaka 
a e możności władającego językiem niemieckim, poszukuje 
Pę zaraz. Reilektuje się tylko na siły pierwszorzędne, 
LAMBERT i KRZYSIAK Lwów Powiewskiego 7, 


- Ofiary i pokwitownia” 
_ Złożone w naszej Administracji ° 


Na plebiscyt górnośląski: Powiatowe Biuro 
pęudowy w Złoczowie zebrane od personalu 
stron; Karol Wikieru 100 mk. Deszczułka 100, 
A p ZSrowicz 20, Szczepkowski 100, Teichman 
Blumska Zofia 300, Soroczakówna Stefania 
Le! Herzog Ferd. 200, Krzyształowska Qenfa 200, 
` hartowicz Leon 100, Grosbard R. 100, Inż. S. P. 
Mat Mytkowiczówua Stefania 300, Sauerhot 50, 
Mo TASR 200, Sawicki Wincenty 100, Sawicki 
Mal 340, Rogoziński 100, Teichman Izak 100, 
ladyńska 200, Salpeter 200, Żarudzki 500, Zebra- 
= W biurzę 1.030 mk, Razem 5.140 mk. 
= jonowy Fr. Schmidt żołd za miesiąc sty- 
ka Omp. tel, nr. Ń. m 1.280. Egzaminatorowie 
Maj 0 icz 100. Młodzież zakładu 
ca 100. Nieprzytętę przez p. Holuka 103. 
Montysta Kremer 200. Rudolf Kolpy ofic. poczt. 
Koło skie e w gminie M łatycze 1.170.; 
ną wykladzie stwa polskiego dzieln. VI. zebrane, 
© . Blaustein 100, U Kar] 
u Ą rząd poczt. Krhinicze 320, 
rze! N. U. Z, A..350. Józef Jaworski pre- 
sądu w 
W Micha 


vej 7 i ; RA R : 
Wanda M6. a= Nieprzyjęte alimenta Kle'nowa 


dra Petyn' aka o G, Sisku 1.718, Katz | Tow, Zieleniewski 


Złoczowie 202. Personal nadleśn. | 
szk. męsk. im. H, S'enkię- 4 pre Banku hip. gab 


iąc leguminę ppor. Piacka według systemu ame- 
rykańskiego 1.314. H. rok B. seminarium państw. 
żeńsk. 26. Młodzięż zakładu dra Nięmca 100. Grono 
naucz. VIII. gimn. taksa za egzam, 180. I. Teitel- 
baum, agent handi. 100. R, Fechtęr, radca rach. 
nam estn. 500, J. Kogioł zebrane w Zimnowódce 
1.778. Młodzież zakładu dra Niemca 266.55. Dza- 
twa szkolna 4 klas. szkoły w Siemianówce 344, 
Personal riadleśn. w Zieiondj 1.050. Zebrane na 
wiecu w Kapyczyńcach 3.699. Firlerowa 1.000. 
Smolkówna 40, Urzędnik poczt, Cąybek z Ranizo- 
wa 400. Urzędnik poczt, Ławoczne 400. Błaszko- 
wicz Frandszek 100. Pow. biuro odbudowy w Zło. 


czowe 5.140. Karol Lechi z Menasterca 300. St. 


Frankiewicz z Monasterca 500. Część . dochodu 
z wieczorku zarząd Kółka rotn. Denycze 1.000, 
Urząd poczt. Felsztym 300. Zebrąną w gm nie Czer- 
nichów p. Koniuszki S'em am 550. Bromisław Ten- 
nenbaum Zadwórze 100. Spółka handlowa rolni: 
ków i hodowców „Romik“ w Starym Samborze 
z dochodu z 1920 roku 8.000, Teid. Borusiewicz, 
naucz. Boratyn 200. St, Borysewicz naucz. Bora- 
tyn 200. Stow. rękodz. „Gwiazda“ w Zaieszczy- 
kach 5.000, Zebranie leśników w Brzeżąnach 900, 


Na ochrorkę Piłsudskiega Zamiast kwiatów ną 
trun.nę śp. Zofji Kietnerowej 200. 

Na Seminarium duchowne we Włocławku 
składa chora N. N. ną ręce dr. Kielanowskiege 600, 


Kursa giełdy Iwowskiej. 
REFA Lwów, 24, lutego 1981. 
1; Akcje bankowe za sztukę fącznie z kuponem bieżącym, 

Waluta markowa 


Wartość nominalna 
. Ostatnia dywidenda 


płacą: żąda trąngak, 
ARA AS 
IV KEK 4 wą 280-7 8:40 420— 4 


ne mer 


Bank Dyskont. we Lwowie P8U— QÙ 400- me'e "rm 
Bank hip. galie. 280—21— 73ów m m 
Bank hipoteczny zemel. 0-—-16'50 340700 re ='m 


Bank Małopolski 280—2740 775:— 
Eank powszechny kredyt. 140— 7— 215- 
Bauk przemysłowy 280 —28 — 590*- 
Bank ziemski krędyt. gal. 2RO—21-- 725— mm setu 
il. Akcje Tow. handi. | przem, 
płacą: żądają: trangak. 
marki p. 

350—438— 8000 10000 


Browany Iwowskię me 
Tow. Chodorów 140— 00 3000 31503050 3025 
i 38U6U4 4060 

Tow, akc. Fabr. kare 140—84— 5800 
„Cmielów* Fabr. parcet. 1000 00 3800 4100 2000 
Fabr. cementu ` „Portland 

Szczakowa: 40—98— — == m—=— 
Tow. akc. „Galicja* 400—301 30000 —— —— 
Tow. Qaąfota , 140— 00 5500 
naw. g d 140—1040 7400 =e =— 
»Oikos“ Zakłady przem, 

_ drzewnego P 1000— 00 4006 
Warszawska $ką akc, 

budowy „Parowozów” 

1. emisja KOD-= 00 5200 


Warsz. Ska akc. budowy 
„Parowozów' Il. em. i.s. 500— 60 8800 
„Pezet“, Paw. Zakłady 


budowlane 500— 00 1200 13% 1225 
130% 130u 
„Pocisk“ Zakł. amunic. 350— 00 1500 
Polska Nafta 490— U0  3łuQ 
Polskie Tow. handlowe 140—21— 1150 12235 #75f$ 
1150 1200 
Tow. Rakszawą 140-—28— 4200 —— —— 
Zakłady elęktr, „Siersza 140— 5'60 2000 ——  —=— 
Gal. Zakł, górn. Siersza 140— 00 5&0 —— es 
i 140-—201— 7700 — —— 


Listy zastąwne za 100 M. ge kup, oteż.) 


płacą: ją; transak.: 
NZ transak. 


| > ta markowa 
žl pre. Banku Małopolskiego 955) 9750 m 
4%, pre Banku hip. gah mo 10% = 


płacą żądają; rangan. 
4h prc. Banku hip. zemeł. 9250 9450. —— 
10150 i0350 


4! pre. Polsk. Banku kraj. 


peiras 


4 psc. Polsk. Banku kraj. 96— 9800 =*— 
4 pre. Tow. kred. gal. ziem 10350 10530 —— 
4 pr& Tow. kred. gal, ziem. Qp- OTe —— 
4% pre. Banku kred. ziem, gal BRKO IUGE —='— 


Qbjigi za 100 M. (bez kuponu bieżącego). 
płacą: żądają! 
ży, pro, Komun. Banku kraj. 93,— 9f 


å prQ, Komun, Banku kraj. 8— 8k- 
4 pre. Kolei lokal, Banku kraj. B2:— 8- 
4 pre. Pożyczki kraj. gal. z r. 1893 56-— S 
t pre. Pożyczki kraj. gal. z r. 190%, 1905 85 — 871— 
£ pre. Pożyczki kruj. gal. z r. 1908 (szkolna) 88— W- 
4 pre Pożyczki kraj. galic. z r. 1913 900 92:80 
+14 pre. Pażyczki kraj. galic. ż r. 1914 92:50 9450 
4 pry Poż. Ha Lwowa zr, 1896, 1900, 1911 87—  B4— 


Waluiy. f 
płacą: żądają: transak. 
Ruble carskie pe 100 mh. 480m  b20— | —'= 
. x po ROD rb.  43f—  450— —w 
e p drupne 32r—  560— == 
=  dumskie o 1:00) 70:— g0— = 1 
. la BY 250) b0— 70 = "mp 
Karbowańce (po 1000) t- 7'e — e 
Grzywny (po 500 i wyġęj) 5— 8 — a 2 
100 iranków francuskich 58— u — —me 
100 franków szwajcarskich 1256— 135— a_W 
1 sterlipg 8100:— 3200— m! w 
1, dolar ameryka takt 790 8355 == 
1 dolar kanadyjski 600—  65*— az 
Marki niemieckie po 1000 1350—  1450— —— 
Marki niemieckie po 100 1255 1350- = 
Marki niemieckie drobne 1150—  1250— —=— 
Lei roamuńakie (po Guy) 1125— 1220'— "r 
m x 1 arubua 10255— 1126— dt) 
Liry włoskie 2800 BLOD m'm 
Czeskie korony (000—1000) 975— 1060 — RJ 
Czeskię korony niższa 875— 950%  —m 
Korony austr. niemi. empl. 100— Hb- == 
Franki belgijskie —_' = —— 
Korony szwedzką —m mm ma 
Korony duńskie „ay SE" 
Korony narwoskie pa —— porad 
Marki fińskie saa R RE 
Floreny bvlenderakia = | m wę 
Baw izy. h 
płacą: żądają: transakc. 
Wypłata na Londyn BU000— 3200— ew 
» na Paryż 5800  60—  —— 
a na £uryen iate  140— = 
a na Pragą 1000— 1200 — == 
è fa Wieleń M0  130— = 
a pa Berlin 1850— 1475 — 1420 
. ua N. Jork TR—  8234— zm 
v BŁ prukaclę =e ~ —er 


—0— 


Wiedeń. (PAT. Gielda wiedeńska z 24 lutega 
1921: Renta majowa 9%, austr, renta kor. 98, u 


| renta kot. 225, iosý tureckie 4199, renta lutowy 


Prioritety koiei pół, 4150, Angłobank 1280, Bank- 
Fergin II90Bodonkreditanstał: 1460, Bank depo- 
gytowy 1060, Linderbank 2450, Unionbank 1208, 
Żiwłostoncka Banka 3530, Merkury 957, Bank o- 
hrotowy 808, Kolej północna 21000, Kalej lwowska. 
ęzernwwięćka 3305. Kolej południową 3615, au- 
strjackie kcleje 5010. Alpny 8700, Towarzystwa 
górmiczmóhutnicze 14200, Krupp 1998, Poldhiltte 
4855, Prager K sen 14100, Rima 4790, Skoda 3700, 
Apolla 7770, Fant 30200, Gal. Karpaty 19999, Zie- 
leniewski 6050, Gażiiia 27875. 


OGŁOSZENIA. 


MASZYNKI NAFTOWE 


systemu „PRIMUS 


ANTONI HALSKI 


Lwów, Sobięgkiegó 3a 


1018 


PRZEWODNIKI i sznury elęktryczne wpeł- | 
nej gumie, — RURKI pwskie 11 mm. 

i 13 mm. — LAMRKE 110, 130 i 220 Volt 
dostarcza szybko i po ęenach konkurencyjnych 
FABRYKA i SKŁADY KLEKTROTKUHNICZNE 

WŁADYSŁAW ARENSTEIN 3173 
Warsząwą, Kcólewąkaą 27. nkrzynka poczt. 6. 
Adres telegr. aBlektropol<, Telef, 277-89 i 177-68 


Roznosicieli gazet 


poszukujemy natychmiast. 
Zgłaszać się do Administracji Kurjera Lw. 


(O E mo 7 09 


KUR 


JER LWOWSKI z dnia 26. lutego 1921. Nr. 48, 


PAROWE 
MOTOROWE 
TRAKTORY 


8168 


PRZEDSIĘBIORSTWO 


techniczno - handlowe 
+ WE LWOWIE i 


Zamarstnów — bwowsta 


Dostawa natychmiast 
— — ze składów. — — 


Z powodu trndności przewozowych oraz braku 
wagonów 


najwyższy czas zamawiać obecnie 
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku in- 
nych nawozów bytakowe na czasie otrzymać, 
KAINIT, SOLE POTASOWE 
wysoko procentowe, 

GIPS NAWOZOWY x === 
bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do k żdej gleby. 

Dostarcza tylko całowagonowe posyłki każdego gatunku 
MATERJAŁW BUDOWLANE: 
wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, 

dachówka asbestowa „ASBIT* i t. p. 
wszystko tylko w ładunkach całowagonewych. 

(oniczynę czerwoną, tymotę i inne naslona częściowe 

z szybką dostawą poleca protokołowana firma: 


ə e 
JAN BODUCH 


Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion I nawozów sztucznych 
materjałów budowlanych. 


Żywiec, Rynek 22, obox kości*ła far. 


GONCIARKA 


taśmowe, trackie i leśne 


— PASY POPĘDOWE — 
pilniki, toczki szmirglowe, szczeliwa, węże parciane, 
i gumowe, dalej szlifierki, wiertarki, kuźnie, wielo- 
krążki, lewary i transmisje, oleje i smary — oraz 
wszelkie artykuły techniczne dla tartaków, kopalń 

i warsztatów — poleca ze składu 3270 


Biuro techniczna inż. Józefa Welngrón? 
Kraków, pl. Grobie 17. Telefon 2145 


0000079000000000POROCOWOOJZDEÓGTO 
Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroiński, 


3084 : 
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Nauka i wychowanie. 


urs tańców rozpoczynam 

w najkrótszym Czasie 
wyuczę. Nowicki, Pańska i6. 
3238 


Posady i prace. 


i zer katol, znające- 
go się dobrze na mły- 
tartakach, turbinach 
poszukuje się, zgłoszenia do 

administracji pod »Technik- 

młynarze. 3222 


anna chrześć  iisząca 
biegle na maszynie wła- 
dająca niemieckim otrzyma 
posadę. »PILOT<«, Batorego 4. 
3223 


pereka w Złotnikach po- 
szukuje natychmiast 
młodszego -magistra z poda- 

niem warunków na zarząd. 
3237 


pzoczukuję akademika 
solidnego spokojnego ko- 
repetytora do 4-ga dzieci, IV. 
[IE 1. kl, gim. 1.kl. ludowa na 
wieś do dworu w okolicę Mo- 
ścisk. Nie uwzgłędnione zosta- 
ną bez odpowiedzi. Całe utrzy 
manie wynagrodzenie wed.e 
umowy. Janusz, Sudkowicce p. 
Krukienice. 3254 


napsktora do akwizycji 

i organiz cji za stałą pła- 
ca i prowizja, dwóch akwizy: 
torów na Lwów, pannę pi 
szącą na maszynie »Reming- 
ton< oraz inkasenta przyjmie 
Dyrekcja Reprezentacji Towa- 
rzystwa ubezpieczeń »PRZE- 
ZORNOŚĆ+ ul. Pańska 11. 
i między  9- 
przedpołudniem. 


Kupno i sprzedaż. 


Ke obrazy wybitnych 

polskich malarzy. Zgło- 
szenia pisemne administracja 
Kurjera lw. »Amator«. 318% 


sprzedam. 
składać w Reklamie Praso- 
wej, Lwów  Chorążczyzna 7, 
pod »LASc. 3194 


SPrzedam 100 krzeseł, 
urządzenia biurowe, biur- 
ka, fotęle, szafki z rolkami, 


skich 9, w podwórzu. 


Z Drukarni Polskiej pod zarządem Józefa Raczyńskiego we Lwowie uł, Chorążczyzny Jle 


OBRUSY 


Towar dobroci pierwszorzędnej nieustępujący majepszemu zagrani-znzmu. 


EEEE EPEA PPPOE 


aa Spike, CERATA Wrz E S 


komunikuje, że dla wygody Klienteli otworzył w dniu 22. bm. 


KURTOWNY SKŁAD FABRYCZNY 


w Warszawie, im il Długiej b. 2. [el 40-1. 


Posiada stale na składzie ; 


ceratę meblowa, stołową, wéz- 
kową do celów sanitarnych, 


CGERATOWE 


różnych wielkości, : 


š Targ poznański; 


"z 


x 


odhędzia 
się 
w Poznatu 


ad 28 maja 
do 5. czerw- h 
ca 192]. 


| 
WYSTAWA WZORÓW PRZEMYSŁU 


wszelkiego rodzaju 


In ormacji udziela i przyjmuje zgłoszenia 


MIEJSKI URZĄD TARGU POZNAŃSKIEGO 


Poznań, Nowy Ratusz. 
Adr. telegr. „TARG“ Poznań. 23721 Telef. 4251. 


iikanascie reniownych ; i j 
punklach miasta sprzeda Biuro'trwać będą od 28. lutego do 8. marcs 192l- 
„CELERITAS* Lwów Ja-i na placu wystanowym w Str.mowce Praga Czeska. 
giełlońska 17, 3329) Najlepsza Okazia kupna i sprzedaży wszelkiego rodzaju 
——ee wytworów przemysłowych. Zgłoszenia piśmienne kupców 
i Las d,bowe, bukowe, so-lod 25, lutego 1921 r. Zgłoszenia ustne kupców aż do za 
į =m sauowe i jasionowe ku- kończenia jarmarku. Warunki dla wysiawców i kupców 
puje na pniu 1 loco stacjajgą w regulaminie wystawowym i planie dyslokacyjnym. 
dom bandlowy Stanisława Odznaki kupieckie z legitymacjami na 50 pre. ustęp” 
Kulikowskiego —  Lwówjjgtwa na przejazd kolejami Rz.-Czecnosłowackiej — po 
Teatyńska 7. 3231|koron czechosłowackich. Objaśnień udziela : Zarząd Praskich 
jarmarków wzorkowych, Pr ga L, Staromiejska Radnica; 
gf, zmienica dwupiętrowa|Ceutralny Związek Czechosłowackich Przemysłowców, Pra 

z komfortem do sprze-lga Il, ul. Mikułandska &, wszystkie Izby handiowo-prze 
dania. Wiadomość Piaskowz|mysłowe  Rz.-Czechosłowackiej ; wszystkie konsulaty 
2, I. p. na lewo, od 3 popoł.|Rz--Czechosłowackiej (Warszawa, Wielka 33, telef. 79-701: 

3.65g|Honorowy zastępca Karol FIŠER, Warszawa owi 


4 


Tel. 1-44 dawny). 


| EE  zpę zz a 
& przedażą realności bez 
kosztów dla właściciel 
zajmę się. Inżynier Cbrz 
nowski, Zimorowicza 6. — 
Dom piętrowy tanio sprzedam. 
3261 


Ważne dla P.T. Kupców! 


Branży sukiennej i towarów bławatnych 


s» WAWELE 
spedycyjno-transpor'owa i handlowa Spółka akcyjna 
pl. Marjacki 8. 

Oddział we Lwowie utrzymuje stały ruch za po- 
średnictwem znanej firmy ¿NOWAK i NIEMCZYK: 
między Biełskiem centrum przemysłu sukiennego 
a Lwowem i uskutecznia transport i ekspedycję prze- 
syłek tak zbiorowych jak i całowagonowych w prze- 
ciagu 3-4 dni, pod osłoną specjalnych konwojentów. 


3260 


Ni*"*=tar dọ francuską 

sprzedaje na wagę: 
SKULSKI, Sapiehy 31, — Dla 
Pp. Kupców odpowiedni o- 
pust. 3267 


Mieszkania. 


inro naftowe we Lwowie| 

poszukuje iokaĵu skła-' 
da'acego się z 3—4 pokoji il 
kuchni w śródmieściu lub je-| 
go okolicy do wynajęcia mo-| 4 
żliwie zaraz, Wiadomość: HY 
ui, Dlugosza 9, I p. kopalnia! 3 


»Wijnoe. 


= 
bilansistę, korespondenta poszuktje przed” 
siębiatstwe handi. we Lwowie, Zgrsnz. pit 
z odpis. świad, w biurze dzien. St. Sukołow 
ski i Ska, Lwów Jagiellońska 7. pud Nr. 


